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I itast.Tifalne bucie w Polsce.
Przesilenie gabinetowe w Jugosławji.

BIALOGROD. ó 7. (Pal ). Prezes i .oini- 
telu gl. parlji radykaluej Aleksander Slano- 
jewi.cz ,odm ówił yc względu ua swój wiek 
oraz slan zdrowia przyjęć .a ofiarowanej mu 
przez króla misji utworzenia gabjnelu kon­
centracyjnego. Ńalomiasl podjął się pośred- 
iliWtwa pom iędzy slronnielwam i iządowem i 
a opozycją  i zobowiązał sic; zbadftć m oż­
liw ość .stworzenia narodowego rządu kon­
centracyjnego. Dziennikarzom oświadczy], 
m iędzy in .: spodziewam  ze przesilenie 
gabinetowe polr.wa niedługo. I czy,noną bę­
dzie przedew szyslhiem próba utworzenia 
rządu na którego czele stanęłaby osobi­
stość parlamentaina. Kraj znajduje się w 
ciężkiem położeniu. Stała sfę straszna zbro­

dnia. Spodziewam się, że podobna zbrodnia 
w ięcej nie pow ló zy  się. Państwo nie 'jest 
winili'. Należy szukać w inow ajców  a rów n o­
cześnie bronię państwa. Na uwagą jednego 
z dziennikarzy że koalicja chorw acka nie 
chce W spółpracować z obecnym  parłam., 
pov kdział p. Slanojewg-/.: kweslja konwen­
c ji z.iwarlej w N eiluno zawiera wicie Irud- 
ności. ponadto byłaby obecna chwila nie­
korzystną dla przeprowadzenia now ych w y­
borów . ponieważ w kraiu panuje wznurze- 
nie. . 'i

Polityka" donosi, że opozycja  chor­
wacka zachow uje się w ^Ijbc sLanowiska p. 
Stan oj ewi.cz a n ega tyw n ie^ .' '• y  "* •

Bolszewicy fertyfikują pogranicze finlandzkie.
P r z e p r o w a d ż a n ś e  p o d r ó ż n y c h  p r z e z  g ra n icę  z  z a w ią z k i.e m i o cz y m a .

LONDYN. 5. 7. |i\W.) Dzienniki angielskie 
donoszą z Helsingforsu, że bolszewicy fortyiikują 
linję grarączną między Finlancją a Sowietami. Wici 
ka jlość linji kolejowych pomiędzy Leningradem 
i granicą nie może być przekroczona przez po­
dróżnych jak tylko z zawiązanemu oczyma i po 
przejściu dokła’ nej rewizji osobiste.,. Działalność 
rosyjskich okrętów Wojennych w zatoce Finlaadz-

kjpj. powiększanie liczbt 'wojsk na granicach za­
równo pjcchoty jak artylerji i saperów1 nasuwają 
Finlandpzykom domysły, że SoWicty czynią przy­
gotowania jwojenne w1 ukrytych celach. Zwraca 
również uu agę fakt, że załogę Leningradu po­
większono do 150 ty 3. ludzi z licznymi bataijonami 
cyklistów, kaitaczownii: i oddziałami kawalerji,

Tragiczna śmierć ban&fer.d
Wypadł ar samolotu do moi za i utonął.

PARYŻ, 5. 7. (AW.) Jeden z najbogatszych ban 
kierów brukselskich Locwenstein w  czasie prze­
lotu (aeroplanem nad1 Kanałem La Manche v\ ńrodbe 
z Croydon do BruKselj otworzywszy drzwi omyłko 
iwo żamiast do tualcty na zewnątrz w^panl z samo 
lotu. LoeWenstcin spadł ao morza gdzie zator ąl.

WIEDEŃ, 5. 7. (AW.) Wiadomość o tajemni 
czej śmierci bankiera Lnewlensteina1 wywołała w 
tutejszych kołach finansowych i giełdowych o- 
gromne poruszenie. Na tutejszej giełdzie nie przy­
szło do żadnej naisse‘y jak w Berlinie tylko dla­

tego, żc od kilku dni panuje tu prawie zupeł­
ny żostój. Wśród koł gjeh ót^jch przypuszczają, że 
LoeWenstcin, który w ostatnich czasach poniósł 
rzekomo wielkie straty popełni! samobójstwo. Przy 
porninają, że Loewtenstein, którego powszechnie 
nazgwjano bclgijsk. Krezusein usiiował w1 ostat­
nich czasach założyć nowy koncern sztucznego 
jedwabiu i w tym celu nabył ogromną ilość akcyj 
tej łwanży m. i. także i wielką partję akcyj fabryki 
'i Tomaszowie, które kupił ud Włochów.

Uznanie dla Z F. P S
WARSZAWA, 5. 7. (tel. 'wł.J Cala socjali­

styczna i demokratyczna prasa zagraniczna prze­
drukowała znane, aczkolwiek skonfiskowane u- 
chwaty ZPPS.

Prezydjum ZPPS. otrzymało mnóstwo ośwjad 
czeń solidarności od1 organizaoyj robotniczych i od 
osob pojedynczych nie związanych nowet bezpo­
średnio z1 PPS.

W  BOCZNICĘ BITWY POD GRUNWALDEM.
BYDGOSZCZ, 5. 7: (fiW). W, rocznicę biliwy 

por Grunwaldem dnia 15 Hpca br. odbędzie się tu 
zjazn Polaków z Warmji i Mazowsza pruskiego. W 
piogramfS przewidziany jest manifestacyjny jrochód do 
pomnika Sienkiewicza. W pochodzie tym weźmie u- 
aziai młodzież polska Prus W sc li, grupa działaczy 
plebiscytowych, liczne delegacje,, oraz ochotnicy puiku 
waimiusko-maznrskiego, który jako formacja ochot­
nicza ooznac^ul się w czasie najazdu bolszewickiego 
w i, 1920.

Cc md być w  miejsce Selmu?
Polityczny slosunek PPS. do enuncjacji 

mąr.iż. Piłsudskiego określił Z. P. P. S. 
jasno i dobitnie. Uchwal]! rezolucje swoje 
jednogłośni®, a zalym nikł z nas nic dodać 
ani ująć nie- Imożc.

Dyskusja pom iędzy obywaiolaini pań- 
sLwa a marsz. Piłsudskim nie odbywa się 
w różnych  -warunkach. W olno Marszalkowi 
lorm ą. językiem i nieliczeniem się z fakLamj 
rzucać ubeigi luja rejlai i (sełial. W olno m ów ić 
z lekceważeniem o rządzie. Ale zupelnio w 
granicach obowiązujących uslaw określenie 
stanowiska PPS. równie nieprzekrac,zające 

j granicę uslaw artykuły organów PPS ule­
gaj ii konjiska' n .

Nie Chodzi lu o sposób wyrażania się, 
ani o swego rodzaju słow nictw o, aió o kwe­
st je : po ]jozylyw ncyo przctfslawia enuncja­
cja  Marszalka narodowi w m iejsce jogo 
trzykrotnie w ybranych yzecziuków. Niema 
niczego doskonałego na świeci®. W szebie  
dobro  na ziemi jcsl względne, ale skoro 
zwracam y .się d o  narodu i przedstaw łamy 
mu w świetle najslraszniejszem istniejące 
insiylucje — nasuwa się pytanie1 nieodzow ­
ne : ć o  ma stanąć na m iejsce sejmu, senalu 
i rza.du 7

Na lo pytanie kardynalna enuncjacja 
Marszalka nie daje żadnej odpowiedzi. A 
przecież bez zdania sohje i innym sprawcy 
z lego. c o  m a stanąć w Polsce wr m iejsce 
parlamentaryzm u — ichyba istniejących in- 
•slylueji pauslwowych zohyd-ac nie wolno. 
Że w par! arn-rticjre mówdą, że lam z m ów­
nicy bronią warstwy spoi. swoieli interesów’ 
że z m ównicy nieoglraniezeni niczem posło­
wie przedstawiają narodowi sprawy, co do 
który,cii deicydow ae mają. nie dziwi to ani nie 
gorszy ch\ba nikogo. Przyroda lak skąpo 
uposażyhi człowieka, że m ow a jest jedynym 
środkiem porozum iewania syj. I marsz. P ił­
sudski przyznał w  swej krylycie' ż\ cia pu- 
bliczncgo. ze stosy zapisanych aklów w te­
ka,cli .minister, jeszcze silniejszą wzbudzają 
w  nim odrazę, aniżeli słuchanie m ów. — 
Zreszlą, i w- innych ciałach porozum iewanie 
się między zebranym i odbyw a się ustnie, 
a nie wszędzie wygłaszane m ow y są ściśle 
do  (rzeczy.

Ta część ludności, która nie posiada 
władzy płynącej z posiadania nie m oże b ro ­
nie swoicn praw. przoc i wsławić się prze­
wadze kapitalizmu, jak w parlamencie, i 
ona z natury rzeczy jest dem okratyczną 
i żąda decyzji w  sprawach państwa i fta- 
rociu przez swrnich przed sławi cieli. 'Fen in­
teres ludowy jesl lak ważny i wielki, że 
wszystkie niedomagania zarzucone sejm owi 
knikają w obec tu określonych  dodatnich  
stron parlamentaryzmu  Jeżeli parlament 
jest nudny — lo posłowie muszą nudy znieść



i spełniać swe obowiązki, zrzekając się za­
baw niejszych czynności. Klasy posiadające 
m ogą się obejść bez parlamentaryzmu — 
przeciw nie : im  m niejsze prawa ludu, tem 
większe praw a klasy posiadającej. Z kró­
lami i dyktatorami klasa kapitalistyczna 
zawsze dawała sobie \radę i w  ostateczność’, 
bardziej zawisły jeisL dyktator od kapilali-.. 
stów. jńiiż kapitaliści od dyktatora. Powstaje! 
wielka w spólność interesów, która pozwala 
klasie kapitalistycznej w arow anie swoich 
interesów bez względu na form ę rządu, w y­
jąw szy rząd ludowy. P ruscy junkrzyl bun­
tujący się. jak zresztą zawszel i wszędzie 
szlachta przeciw królow i, dali swym  dążno­
ściom  wyraz w  klasycznych słowach Anch 
der Kónig absolut, wekin er unseren W illen 
tut. (godzim y się na króla absolutnego, o 
ile w ykonyw ać będzie naszą w olę}

Fotęga nowoczesnego państwa polega 
na 'zidentyfikowaniu obywatela z państwem , 
a to m ożliwe jedynie w państwie dem okra­
tyczne m. D ośw iadczyliśm y tego, gdy1 w p o ­
czątkach w ojn y  z bolszewikami za rządów  
Grabskiego napływ  ochotnikow  był bardzo 
nieznaczny i dopiero z chwiią, gdy rządy 
objęli W itos i Daszyński nąród ruszył. Dla 
państwa rządzonego przez ch łop ów  i r o ­
botników  — wszystko, dla rządu klas m ają­
cych  dotychczas pfrzewagę, nic. Taka jest 
konkluzja lego faktu hisloiryiczndgo.

E nuncjacja marsz. Piłsudskiego uważa, 
ze w spólrządy z sejmem stają się niem ożli­
we Z p ow odów  nudów  tam panujących. — 
Ależ w spólrządy rządu z sejmem są m ożli­
we nawet. gdyby prem ier wcale w  sejmie się 
nie poKazywal. N ie o to bowiem  chodzi. 
W spólrządy polegają na sharm onizowaniu 
dążeń irządu z dążenhimi narodu przez sejm 
reprezentowanego. Nie są mi wiadom e żad­
ne usiłowania irządu, by swoje! intencje1 u- 
zgodnić z pracą sejmu, podczas gdy sejm

W spółpracownik „E p ok i“ przebyw ający 
w  Kownie uzyskał u prcm jera litewskiego 
W aldemarasa speicjalny w ywiad na Lemat 
toczących się obetnie w  Kownie rokowań 
polsko - iiltwskieh. Dziennikarz polski pu­
blikuje za zgodą litewskiego prem jera nastę­
pujące ustępy lej rozm ow y:

Po stwierdzeniu na wstępie przez p. 
W aldemarasa. żc prace w  kom isji odbyw ają 
się pod znakiem obopólnej rzeczow ości, 
dziennikarz rozpoczął ‘rozm ow ę od om ów ie­
nia t. zw. litewskiego projektu paktu 0  nie­
agresji.

W  sprawie lej Waldemaras ośw iadczył:
— lam  idzie o i realne gw aran ta . P ro ­

jek t litewski jest raćdej paktem  bezpie- 
\c,zeństwa.

Litwie jdzie o ustalenie praw nych sto­
sunków  m iędzy Polską a Lilw ą i wszyst­
kich traktatów. Podlczas gdy pakty o  nie­
agresji m ają znaczenie moralne. Litwie idzie 
o gwarancje realne.

— Polska — panie prem jerze — odpo­
w iada dziennikarz polski — jest gwarantką
niepodległości Litwy.

— T o  jest seowo — m ów i p. W aldema- 
ras —- a L Jwie idzie o gw arancje realne, 
lab o gwarancję strony trzepiej.

— Czy nogą panow ie wskazać jakie­
goś gwaranta i jakich gw arancji domaga-, 
< ie się panow ie?

— Trudno nam obciążać, trzecią stronę  
o b ow ią zk iem  awaranta. P roponujem y na­
tomiast realne gwarancje w  postaci
: de m ilitaryzacji pasa adm inistracyjnego  

w  prom ienia 50 kim.
— Żądając od rządu eolskiego uznania 

integralnej części Rzeczypospolitej — m ó­
wi dziennikarz polski — za sporną — co 
stanowiłoby" zresztą dla Polski ustępstwo 
w ręcz n iepraw dopodobne — co  rząd litew­
ski mógłby" wzainiałi o iia row ać?

— Kom prom is polegający na obop ól­
n ych  ustępstwach  — m ów ił p. W aldemaras.

nieraz dał wyraz tej sw ojej skłonności. — 
Aw etsja do sejmu siedzi w idocznie głębiej 
aniżeli nieznoszenie nudów  dla zdrowia 
m ucu tak szkodliwych.

N ie posądzam marsz. Pi.sudskiego o 
dążności dyktatorskie. Sam bowieni d ow o­
dzi. i e  natura jego jest temu przeciwna. — 
D yktatorem  być to znacz,y nieskoliczona, 
nie1-m ordowana pram , zajm owanie się 
wszystkiem i i najdrobniejszem i sprawam 1, 
załatwianie wszystkiego samemu', osobiste 
kontrolow anie w szystkiego. Inaczej dyktator 
staje się lalką,, a dyktatorem  — biiiiokracja.

W  ustroju parlamentarnym znaczna 
część prący i znaczna część odpow iedzi sjia- 
da na parlament. Ludność, m ając swoich 
posłów , publicznie podnosi skargę przeciw­
ko niedomaganiom. krzyw dom  i naduży­
ciom  władz. Sejm ostrzega rząd przed błę­
dami, które uczynię możd. Tak by ło  z prro- 
ponow aną ństawą o podatku gruntowym .

Zarzut sejm owiadztwa jest legdndą — 
przeciw nie: m ożna podnieść zarzut przei- 
ciw ko sejm owi. ż,e zbyt łatwo zrzekał się 
na korzyść Piezydtiula Rzpltej i rządu 
sw ych praw7, stanowiących istotę sejmu. — 
Dawano pełnom ocnictw a p. Grabskiemu i 
Prezydentowi Wojjękesehowskielmu!. W zna­
czn iejszej jeszcze m ierze upełnom ocnił seim  
Prezydenta M ościckiego i marsz. Pusudskid- 
go.

W ładza prezydenta nie w  każdem pań­
stwie jcsl jednakowa. Odnoszenie się spo­
łeczeństwa do prezydenta zależńa jest prze­
ważnie od jego praw orządności.

Kwestja postawiona przez enuncjację 
marsz. Piłsudskiego opiew a: auiokracja, czy 
dem okracja. Przed Polską, Wznosi się cały 
szereg problem atów, k tórych  rozwiązanie 
kazałoby zasadniczą kwcslję ustroju me w y­
suwać na pierwszy plan.

D,r. Hepman Diamandl.

— Pan Waldemaras uzasadnia sw e ta­
jem nicze zdanie jak następuje:

Przed sesją grudniową Rady Ingi Na­
rodów  obie strony stały na stanowisku 
słuszności swych op in ji: Polska pow ołu ­
jąc się na decyzję konferencji ambasado­
rów , twierdziła, ie, W ilno jest je j  własno­
ścią, a Litwa wysuwając, argument trak­
tatu sow iecko- litewskiego giosiła, i e  W ’ iL 
no do n iej należy. Po uznaniu przez Radę 
Ligi JSjarudSów W ilna za kwestję sporną — 
m ów i dalej p. Waldemaras — zrezygnowa­
liśm y b  niewątpnwości tego prawa. Stwier­
dzenie tego prz>e)z obie strony w  um owie 
Wzajemnej jest wedle nas kom prom isem .

— Ustala się rów nież opinia — wtrąca 
dzienn ikarz.— że* taktyka litewska polega 
na tem. by  przedkładając niemożliwe! d o  
przyjęcia  projekty, przerzucać z pow odu 
ewentualnego Jneosiągnięcia porozum ienia 
odjum  odpow iedzialności na terenie mię­
dzynarodowym  na Polskę.

— Żałuję, że taka opinja się usiała. 
Pragnę jednak stwierdzić, że przedłoży­
liśmy projekt, który m ożem y podpisać.

N a to dziennikarz polski m ów i:
— Pozw oli pan jednak, panie' premjeirze, 

na uwagę, że itteie w  tym wypadku również 
o podpis drugiej strony.

Pan Waldemaras odpowiada — Mam 
a\ rażenie, że Polska powinna się Zgodzić na 
projek l litewski. Ale iponiewai uje znam jesz­
cze stanowiska rządu polskiego, w ięc ocze­
kuję jego odpowiedzi.
Delegat polski dla  rokow nń polsko- 

litewskich u min. Zaleskiego.
W ARSZAW A, 5. 7. (A W I Prof. M akow­

ski. członek delegacji polskiej do rokow ań 
polsko - litewskich przybył d o  Warszawy I 
przyjęły by l w czoraj przez min. Zaleskiego, 
któremu złożył sprawozdanie z dotychcza­
sowego przebiegu rokow ań K onferencja 
trwała godzinę.

Marszalek Piłsudski
wyjeżdża na 3 mlesiącB do RamonJI.

WARSZAW A. 5. lipica. (A. W )  Dziś wieczorem 1 
wyjeżdża do Ri munp Marsz. Piłsudski,' dia spędze­
nia 3 miesięcy i rlopu wypoczynkowego i przepro­
wadzenia ki racji. Ustalor.o, że pierwszy okies urlopu 
Marsz. Pilsioski, spędzi w miejscowości Targovic5 
znajm jącej pię w odległości 70 kim. na poi. zachód od! 
B.karesztu u podnóża gór siedmiogrodzkich, w  po­
bliżu ~ezydencji królewskiej w Sinaia.

M arsz. Daszyński w K a zim ie rzu .
WARSZAWA. 5. lipca. (A. W .) Marsz. Daszyński 

jozipoczyna jutro urlop wypoczynkowy, który spę- 
czi w Kazimieizu nad Wisłą.

Skon b. m in. M łodzianow skiego
KRYNICA. 5. lipca. (A. W .) Wczoraj około 8. 

wiecz. zmarł tu po ciężkiem zapaleniu płuc b. min. 
Spr. W ewn., wojewoda pomorski Młodzianowski. Skon 
przyspieszyło osłabienie serca.

Burza pod W arszawą wyrządziła  
olbrzymie szkody.

Wskutek piorunu uległo poranieniu 
siedmiu robotników.

W ARSZAW A. 5. Ijnca. (A. W '  Wedle reJucyj 
onzymamydi z okoUc podwarszawskich burza, która 
iozpętała się wczoraj popołudniu wyrządziła i na pro­
wincji olbrzymie szkody. W  t. z w. Puszczy Sierakow­
skiej pod Warszawą piorun uaerzył w drzewo, pod 
którem zebrani byli pracujący w puszczy robotnicy 
leśni. 7 osób zostało ciężko kontuzjowanych. Burza 
powywracała szereg słupów telegraficznych i telefo­
nicznych i uszkodziła tor na przestrzeni od Młocin 
do Warszawy.

CZflNG-SU LAN PROPONUJE POKÓJ.
PEKIN, 5. 7. (flW.) Syn gen. Czang-Tso- 

Lina pbecny dyktator Manażurji gen. Czang-Su- 
Lan wysłał telegraficznie propozycję dowództwu 
wójsk nankinskich wszczęcia rokowar? o pokojowe 
ułożenie stosunkowi pomięazy Mandżurją. a po 
łudnioweną Chinami-

‘ '• 0 • ""
KATASTROFA TRAMWAJÓW H.

BERLIN, 5. 7. (AW.) Przy zbiegu wielkich 
uljc FriedriChstrasse i Strahlauerstrasse nastąpiła 
tu onegdaj katastrofa tramwajowa. W  chwili gdy 
tramwaj W gwaltownetr tempie SKręcai wagon do­
czepiony zjechał z szyn i przewiódł się na cho­
dniku. Wszyscy niemal pasażerowie w liczbie 40 
odnieśli obrażenia 6 osób rannych jest ciężko.

UKLo PY w  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z .
Urlop ministra Składko wskiego jest uzależniony 

ou urlopu p. premiera Bartla, którego minister Sk ład - 
kowski będzie p"awdopouobnh zastępował Sprawa 
ta zostania rozstrzygnięta w najbliższym czasie.

Dyr. departamentu samorządowego, p. WeisDrod, 
rozpoczyna urlop w poniedziałek, dnia 9 Dm.

ZJAZD LEGJONOWY PRZESUNIĘTY O TYDZIEŃ.
W obec wyjazdu Marsz.. Piłsudskiego do Rumu- 

nji w  celach leczniczych, zjazd legjonowy, który miał 
się odbyć w Wilnie 5 sierpnia zostanie przełożony 
na 12 sierpnia, lyayż dopiero w tym czasie Marsz. 
Piłsudski powróci z wypoczynku.

ILE OTRZYM ANO ZA  PUKIEL W Ł O SÓ W  SCHU­
BERTA?

Poutzas odbywających się obecnie uroczystości 
mizycznych w Wiedniu ku czci Fr. Szuberta sprze- 
oano na licytacji publicznej w Dorotheum wiedenskiem 
pukiel włosów słynnego kompozytora za 420 szylin­
gów  austr. t. j. 525 złotych.

MURZYNI W SPÓŁPRACOW NIKAMI ENCYKLOPEDJI 
BRYTYJSKIEJ.

Dwaj murzyni zostali zaangażowani przez komitet 
tacakcyj-iy nowego wydania znanej ,,Encyclopedia Bri- 
tannica1', jako współpiacowpicy. Dr. W . E. B. du 
Bois opiacownje dla encynlopedp rozdziar o litera­
turze murzyńskiej, J. W . Johnson —  studjum o muzyce 
murzyńskiej.

0

M  Litwa wyobraża sobie porozumienie z Polską?
W yw iad dzie n nika rza  polskiego u W aldem arasa.
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Jakie to wszystko
Plimo de Rivera, hardzo energicznie podkreśla! 

w ostatnich czasach, że założona przez niego „Union 
Patriotica" (coś w rodzaju naszej „sanacji moralnej") 
w  przeszłości obejmie rzgdy i przyciągnie do siebie la- 
ozi zdolnych do rządzenia. Aie oblicze „tej paitji, 
Która nie jest partją" jest dziwnie niewyraźne. W ypi­
sała ona wprawdzie ta swym sztandarze hasła: „o j­
czyzna, relipja monarchia", ale właściwego progra­
mu nie posiada, a jej członkowie rekrutują się z 
tych warstw, które „politykę dyktatora popierają". 
Pizeciwnicy tej „pai tji która nie jest partją", twier­
dzą że jej członkowie pochodzą ze wszystkich tyich 
kół, któie na obecnym reżimie chcą coś zarooić, które 
korzystają ze żłóbka rządowego ile się da.

Primo de Rivera sam przyznał zresztą otwarcie, 
że gdyby „Union Patriotica" była tern, ezem być 
powinna, czego się po niej spodziewał, musiałyby się 
w  niej dokonać głębokie przeobrażenia. W tym celu 
Piimo de Rivera opracował dla niej program, które­
go pierwszy paragraf mówi o zmianie konstytucji. 
W  dalszym punkcie programu jest mowa o zmianie 
prawa wyborczego do Izby, które m. in. przewi­
ni je zniesienie okręgów wyborczych. Chodzi tu głó­
wnie o to, ażeoy z maiych okręgów wyborczych nie

Kowskiej, następujące projekty ustaw:
1) ustawę o reformie rolnej w  klemniu 'CJ przy­

śpieszenia, oraz większego uwzględnienia po.-.zeb p ro - 
letarjatu rolnego i bezromgicn chłopów.

2) ustawę o samorządzie gminnym, powiatowym
i fwojewóuzkim.

Poseł Sławek udzielił ostatnio wywiadu, 
dziennikarzowi duńskiemu p. Boegholm owi. 
Sławetny wódz „analogów z Ue-Be, w swej 
m anji wielkości, na oswjaaczenic duńskiego 
dziennikarza, który zw rócił uwagę, iz m ar­
szałek Daszyński pragnie; w spółpracy Rzą- 
du z Se„mem. posunął się. m iędzy innemi,
■w swem zacietrzewieniu, do następującego 
pow iedzenia:

Co się tyczy w spółpracy z parljam i 
łcw icow cm i. m ogę powiedzieć, że Bez­
partyjny Blok znajduje się w  t. zw. 
splcndid isolation (we wspanialem od­
osobnieniu) i że nie ma żadne,, ochoty 
zrezygnow ać z tego stanowiska. Nasza 
pozycja  jest zbyt.isilna, ab j ćmy polrze- 
bow ali błagać inne stronnictwa o w spół­
prace- Zresztą stronnictwa te wiecizą 
bairdzo dobrze. gdzie m ożna nas zna­
leźć. Zmierzamy do tego, aby parlament 
doprow adzić d o  zrozumienia, iż musi 
on albo ustosunkować się pozytywnie 
do w spółpracy w państwie, albo dopro­
wadzić parlament do upadku. 
Zauważvć można, iż pewne jednostki, 

jak również i pewne grupy społeczne, ule­
gają  jak gdyby, chorobie, psychicznej, któ­
rą  nazwać m ożna „m anją- w ielkości". Tego 
rodzaju  oświadczenie sezonowej wielkości, 
um acnia nas lylko w  powyższej hypolezie. 
Traged ją jest dla polskiej pań stw ow ych  iz 
wdaśnie te warstwy uzurpują sobie prawa 
d o  w yłącznego rządzenia, i nadaw7ania tonu 
op in ji naszego ispoie)czeństwa.

Słuszne uwagi n a  pow yższy temat w y­
pow iada nasz bratni ,.N aprzód":

Jedyncę — tak jak i każdej innej 
par tji — w olno sobie pozostaw ać we 
,.wspanialem " czy mniej wspanialem od 
osobnien iu ' Ale c o  w oln o  partjom , tego 
nie w olno 'rządowi. Rząd we ..wspania- 
lem odosobnieniu" od społeczeństwa,, 
od większości narodu i jego prawnego 
przed stawicielstwra — to byt oby czernią 
monstruuluem, dającem  się pom yśleć 
tylko w* despotycznej m onarch ji' „z  bo-

do siebie podobne?
biili wybierani jidzie, niemili sencu dyktatora. Refor­
ma toina powinna być wykonana, aje nie za prędko. 
Dyktator eboe by ją przeprowadzono zwolna i ostro, 
żnie. Idąc śladem o yktatora włoskiego Primo de Ri­
t/era opowiaca się za przeprowadzeniem zasady kor­
poracji. Korporacje miałyby załatwiać także konflikty 
jakie powstają w  związki z warunkami pracy. Ka­
pitalny iest pi ogram dyktatora w sprawie nauczania 
powszechnego. Koniec nauki w  wieku lat jedenastu. 
Gazie niema Szkoły ludowej, nauczać mają ci, co 
umieją jczytąć i pisać. Jak za dawnych, dobrych cza­
sów. A trzeba zważyć, ‘że w7 Hiszpanji jest ól proc. 
analfabetów.

Chatabterystyczna a zarazem senzacyjna jest o- 
pinja Primo de Rivery o szkodliwości partyj politycz­
nych. Wyjątek czyni tylko posłuchajcie —  dja par- 
tji socjalistycznej, której znaczenie uznaje. Oczywiście 
z zastrzeżeniami. Łagodny rewizjonizm, ograniczenie 
socjalistów w ich działalności na terenie robotniczym  ̂
i tym podobne, mądre rzeczy.

To są drogi, któremi dyktator hiszpański chce 
sobie zjednać klasę robotniczą a kraj doprowadzić do 
rozkwitu.

3) i stawę o przeprowadzeniu i rozaiągnięciu li­
stowy wyborczej do samorządów na Kongresówkę.

4) ustawę o podniesieniu wzwtjżi n 'mmum zaroD- 
kow wolnych oo podatku dothouowego.

5) ustawę o Oi ganizacji karteli w  przemyśle, 
zapewniającą ingerencję państwu.

6) ustawę o antcnomji tfrytorjalmej dla ziem Rzpl. 
o większości ukraińskiej, oraz ustawę o utworzeniu 
uniwersytetu ułcrain .kiego we Lwowie.

żej laski", nigdy zaś w  państwie konsty- 
tueyjnem. w  dem okratycznej Rzeczypo­
spolitej.

„D oprow adzić parlament do upad­
ku" — lą pogróżką kończy się oświadczę' 
nie posła  Stawka. Oto jcjcl ostateczny, do 
którego prow adził cały jego w yw ód. 
Ten cel wyjaśnia wszysLko, co  w  obu 
wywiadami brzm i zagadkowo.

Dążenie do urzeczywistnienia tego 
celu powiększy niechybnie ową „spen- 
tiid isolation".

♦
i NOWY GABINET W  NIEMCZECH.

„Glos Polski" dziennik wyfehodzący w 
Łodzi w ypow iada kitka słusznych uwag, na 
temat nowego gabinetu w ^ ie m cz e c li. Czy­
tamy w ię c :

Gabinet Hermana Mullera reprezen­
tuje Lo maximum republik anizmu i po- 
kojow ości jakie w dzisiejszych warun­
kach jest nad Spirewą -możliwe.

Mamy podstawę do mniemania, że 
stosunki nasze z Niemcami m ogłyby się 
bąrdzo poprawić. Wszak jest do za­
warcia traktat handlowy, któremu są 
przeciwni junkrzy pruscy i któremu 
dotychczas umieli skutecznie przeszka­
dzać.

Posługiwali się przy tej .robocie ha­
stami antipolskiemi i podniecaniem  szo­
winizmu. nie truano wszakże było  <\o- 
strzedz. że przynajm niej narazio nie ch o  
dzilo im o wielką politykę, i korytarz 
i bezpieczeństwo Prus W schodnich, lecz 
o interes klasowy, zagrożony przez 
w zm ocniony imporl p łodów  rolnictwa 
polskiego. Zarów no większość obecnego 
parlamentu jak i paty rząd niemiecki 
składa jsię obejmie z żyw io łów  bynaj­
mniej nie skłaniających ,się do popiera­
nia klasow ych interesów junkrćw .

D ojście do porozum ienia w sprawie 
traktatu wyaaje się w ięc nie łydko m oż­
liwemu leicz względnie latwem, a to już 
w płynie korzystnie na ca łość islosun- 
ków.

Za sowieckim kordonem.
SPRAWA BALICZA.

Rui i26. 6 . podaje, że komisarz ludową o- 
światy autonomicznej republiki K-ymskiej Balicz 
został aresztowany pod zaizulem utrzymywania 
kontaktu z organizacją kontr-rewolucyjną. Przed 
aresztowaniem Balieza wykluczono z partji. Wkrót­
ce stanąć ma aresztowany przed sąaem sowieckim.

! SKRUSZENI GRZESZNICY.
■ W^czerniaja Moskwa 26. 6 . donosi, że b. przy 

w ódcy opozycji Safarow, Warain i Naumow', Któ­
rych pierwsza prośba o przyjęcie ich z powrotem 
do Ipartj; komunistycznej odrzucona zostaia przez 
CKK. p&rtji, 'wnieśli do tej CKK. ponowną prośbę 
w której wyrzekają się swych błędów ideowych 
i organizacyjnych, Dotępiają te błędy, uznają pra­
widłowość kjerunku polityki władz partyjnych i 
pmszą o przyjęcie ich z powrotem ao partji.

7-GODZINNY DZIEŃ PRACY W  PRZEMYŚLE 
SOWiECFIM

Trud 22. 6 . podaje, iż centralna instytucja so 
w jećkiogo przemysłu metalurgicznego „Gławmeiałł" 
uznała konieczność Wprowadzenia 7-godzinnego 
dnie pracy W1 trzech przedsiębiorstwach przemysłu 
metalurgicznego w Leningradzie, mianowicie w za- 
kiadaih „Karł Marks", „Krasnyj Gwozdilszczyk" 
i „Engels", Związek zawodowy robotników prze­
mysłu imetalurgicznego Lvj Leningradzie rozszerzył 
listę zakładów, w których ma być wprowadzony 7 
godzinny dzień pracy, przez zapisanie ns tą listę 
zakładów1: „Russkij Dizel', „Ekonomiser", ,Kra- 
snaja Truba", „PneWmatika" „Pro.net" „Maks Hel‘ 
„Iljicz" joraz fabryki im. Lenina i im. Komarowa 
trustu „Niefgwozaź".
NIE CHCĄ PRYWATNYCH TEATRÓW W LE­

NINGRADZIE.
Kiasnaja Gazeta 23. 6 podaje, że sowiet miej­

ski w Leningradzie uznał, iż istniene teatrów Dry- 
watnych tamuje rozwój sztuki komunistycznej -i 
ułatwia (jdeologji burżuazyjnej wpływanie na nastro 
je ludności Leningradu. Wobec tego istniejące wi 
Leningradzie prywatne przedsiębiorstwa teatralne 
ulec mają przymusoWej likwidacji

i ZAMIAST NIl DZIELI WTOREK.
Wjeczernaja 'Moskwa 17. 6 . podaje, iż w po­

wiecie Sergijewskini, w guDerni moskiewskej, nje- 
dzjelny „dzjen odpoczynku" w urzędach sowieckich 
i przemyśle przeniesiony został na wtorók. Prze­
niesienie to pozostaje w związku z kampanją prze- 
cjw-religijną, prowadzoną po wykryciu „nadużyć 
religijnych" (w okolicach Ławry Sergijewskiej.
UCHWAŁA NARADA GOSPODARCZEJ USRR.

Krasnaja 'Armja 21. 6 podaje, że ostatnio w nie 
których miejscowościach USRR. wydarzyły się wy­
padki |bi zprawhych rekwizycji zboża, dokonywa­
nych przez instytucje sowieckie u pojedynczych rol­
ników, W  miastach sowieckich na Ukrainie zda­
rzały się wypadki rekwizycji zboża u rolników1 
przybyłych w celu sprzedaży tego zboża na ryn­
ku. Wobec tego narada* gospoaarcza USRR. u- 
chwaliła, aby na przyszłość zaniechano wszelkich 
rekwizycji zboza u niezamożnych ruhiików, jak 
również u tych włościan, którzy przywożą zbo­
że Ido miast w! celu sprzedaży go na rynkach miej­
skich. Urzędnicy, winili doKonywania togo rodza­
ju jrekwizucji, pociągam będą do oópowiedzialnoś 
ci sądowej.

EPIDEMIA TYFUSU W  MOSKWIE.
Wjeczerniam Moskwa 14. 6 . podaje, iż wobec 
szerzema Isię epidemji tyfusu plamistego w1 Mos 
kv.je, utworzona będzie w tein mieście rada epi­
demiczna pod przew odnictwem prof. Korszuna.
ARESZTOWANIE DZIAŁACZA GRUZIŃSKIEGO.

Poslednija Nowosti 24. 6 . ogłasza komunikat 
delegacji C K. gruzińskmj partji socjaldemokra­
tycznej w  Londynie o dokonanym przez GPU ty- 
fliskie (aresztowaniu wybitnego gruzińskiego dzia­
łacza socjalistycznego Ebralidze.

Czytajcie Dziennik Ludowy!

O autonomię terytorialną dla Ukraińców
Projekty ustaw Z w iązku  parlam entarnego P. P, S.

W ARSZAW A. 5. lipca. (A. W .) Na dobyte,u 
ostatnio posieczenii plenarnam fral cji parlamentarnej 
PPS. postanowiono wnieść na jesieni do laski marszał-
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Katastrofalne burze w Polsce.
W  W arszaw ie  50 rannych. —  W strzym anie  ruchu kolejow ego

W ARSZAW A. 5 7 (Pal. . W  dniu w czo­
rajszym  nad środkową częścią Polski jirzo- 
.szla gwałtowna 'burza, która lawiedziia 
również W arszawę około godz. 13. wyrzą- 
dzając w  m ieście olbrzym ie szkody Siła 
huraganu była tak wielka, że ])"zewraaala 
lub unosiła w powielrz-ei dzieci, budki i 
stragany. Ulice miasta opustoszały. Wielkie 
szkody wyrządził huragan w  ogrodach i 
parkacłi miejskich, w yryw ając z korzeniami 
drzewa. W iele szyb w sklejiaeh zoslało po­
w ybijanych. Burza zerwała wiele dachów. 
Nic obeszło się przylun nez w ypadków  w 
ludziach. Ogółem ranionych zostało w  sto­
licy około 50 osób.

W  chwili zerwania sję burzy na lotni­
sku znajdow ało się około 30 samolotów, 
które wicher uniósł w górę, rzucając je 
następnie o ziemię. Jeden z aparatów szkol­
nych  został zupełnie strzaskany. 15 zaś u- 
szkodzonych.

Poważne1 szkody i wyrządzili! burza \V 
Sulejówku, gdzie piorun uderzył w  jedną 
z will. która momentalnie zaczęła płonąć, 
a \\ kilka minut później v druga. W innych 
podm iejskich okolicach huragan poczyiuii 
pow ażne spustoszenia łamiąc drzewa, zry­
wająca, dachy dom ów  i zabudow ań gospo­
darczych. Szosa bielańska i młocinska jest 
w kilku m iejscach przerwana i zataraso­
wana slupami telegraficznymi i telefon lczt 
nymi.

N ajwięcej ucierpiała kom unikacja lele 
foniczna i telegraficzna. Z 90 lpiji podm iej­
skich czynnych było  wczoraj wieczór, tylko
H . a ze 1 2 0  połączeń m iędzym iastowych 
czynnych by to tylko 1!?. Linje lą .zące  W ar­
szawę bezpośrednio z W iedniem, Berlinem 
i Moskwą oraz z innymi miastami prow in- 
cjonalnem i zostały uszkodzone.

W ładze w\ siaty natychmiast na linje 
specjalne brygady robotników , które'prze'z, 
całą noc pracow ały nad naprawą uszkodzo­
nych  przew odów. Obie eadjosUicje w ojsko­
w a i cyw ilna  były przez dłuższy; czas nie­
czynne.

Szalejąca nad stolicą burza spow odo­
wała zatrzymanie w drodze szeregu pocią ­
gów. ponieważ poszczególne stacje w skutek 
uszkodzenia połączeń telefonicznych nie 
m ogły się z sobą porozum iewać, /szystkid 
pociągi nacieszly z opóźnieniem.

Hównieżj i w innych częściach kraju hu­
ragan poczynił poważne szkody. O ruzmia- 
rach ich trudno jest na razie m ów ić z p o­
w odu  braku połączenia.

NA ŚLĄSKU I W  KRAKOWIE.
KATOW ICE. 5 7. W czoraj W godzi­

nach południow ych przeszły nad Katowi­
cam i 2 burze. Druga* burza wyrządziła na 
terenie w ojewództwa^poważne szkody, zry­
w ając dachy z budynków, łam iąc drzewa 
i niszcząc, przew ody telefoniczne.

W  gminie Bytków w icher zerwał dach 
z 2-pięLrowej kamienicy i poniósł go w 
kierunku dw orca kolejowego. Odłamki da- 
łchu canil\ w ychodzących  właśnie z peronu 
pasażerów, z któryich 3 zostało poważnie, 
a 2 lżej (rannych.

KRAKÓW . 5 7. (Pal.). W  dniu w czoraj­
szy m. p o  niezwykłych upałach dochodzą­
cych  do 42 stopni, zerwała się nad w ieczo­
rem gwałtowna bnrza, która wyrządziła 
wielkie szkody. Na ulicy Szopena wichura 
zerwała rusztowanie przy now obudującym  
się dom u a walące się belki przyguioiły jt -  
etnego z przechodni. Zerwane zos iły rów ­
nież blachy miedziane 'dachu kościoła  św. 
Anny. Huragan w yrw ał wiełe starych drzew 
które zatam owały ruch. N a plantach w y­
rządzone zostały zmtcizine szkody. P o wi­
ek urze nastąpił krótkotrwały ulewmy ć eszcz. 
W  mieście przerwaną została kom unikacja 
telefoniczna. Wskutek burzy nastąpiło przeL 
rwanie kom unikacji leiefonicznej pom iędzy

Krakowem. W arszawą. Berlinem, Pragą, M. 
Ostrawą iid.

SPŁONĘŁO 20 WSI.
W ARSZAW A, 5 7. (AW.). „A B C “ do­

nosi. że w czorajsza katastrofalna burza p o ­
ch łonęła  57 ofiar w Polsce, Spłonęło prze-, 
szło 20 wsi. Na Śląsku 7 osób zabilyjcihj 
kilkadziesiąt iramiych. W  D ąbrow ie Górni­
czej piorun uderzył w  halę maszyn tramwa­
jów  Zagłębia. Praw dopodobnie od pioru­
nów spłonął pod Ząbkowicam i las. W Lu­
belskim we wsi Leszkowide''.wylmchl pożar, 
który w ciągu 15 minut ogarnął 27 do­
ili os l w w I o ści a ń skic h .

,,ABC“ na podstawie inform acji w 
PIMlie. donosi, ze burza, która przeszła,

wywołana została różnicą temperatury. — 
W czoraj było silne ciśnienie telmperalur i 
tak nj). o god z .. 1-szej w  W arszawie zano­
towano 32 jsl. upału gdy tymczasem od Befr- 
Iinii przyszedł nowy ogrom ny prąd pow ie­
trzny zaledwie o 10 st. ciepła. Taka różnica 
temperatur musiała w yw ołać walkę pow ie­
trzną. ,a c o  zatem idzie błyskawice. |)ioru- 
ny elc.

W ARSZAW A, o 7. (A W ,;. ,Kur. Czerw. “  
donosi, że w czaisie w czorajszej gwałtow­
nej burzy o m d  nie doszło do kalaslrofy sa- 
m ololow ej;. Samolot Polsk. Lm ji Lol. ..Ae- 
ro io l“ km suj [icy między Krakowem i W ar­
szawy w ioząc dwu pasażefców tuż przcld 
Warszawą dostał się w groźny wir pow ie­
trzny. P ilol Tadeusz Dm oszyński z wyjąt­
kowa. przyiom nością umysiu w yprow adził 
samolot z strciy burzy i wylądował w .Je­
ziornie. ( itJy Lyiko burza przeszła samolot 
wystartował ponow nie i wylądował na loi- 
nicku..

Tragiczne położenie rozbitków „Italji“ .
B urze  i śnieżyce, —  „ K ra s s in "  u w ię zio n y pośród lodó w .

OSLO. '5 7. (AW.). Na kracli lodowycii 
w pobliżu W ysp Niedźwiedzich szalej*© wiel­
ka burza połączoną ze śnieżycami. W  ko­
lach fachow ców  norweskich twiejrdzą, że 
jeżeli sam olot fraii|cuski „L alhm a“ z Amund' 
senem trzymał s.ię dotąd na powierzchni 
m orza to został niejchybnie zniszczony1 pitńiz, 
burze Wot/eią tego posmnoWiOiio poszuki­
wania za Amundsenem ograniczyć tylko do 
wybrzeża.Sgilzhergu."poniew ażnadzieje zna­
lezienia go n a ‘m orzu Sci bardzo nikłe.

MLDJOLAN. 5 7. (Pat.-). Sowiecki ła­
macz lodów  „Ki assin“ utknął zupełnió w 
oulegiości 50 mil ocl m iejscow ości, gdzie 
znajdują się rozbitkowie 4Italji, lj:. mniej1, 
więcej na w ysokości Przylądka Platon. Spe­
cja lny sprawozdawca „C orriere d'ell.;i Se.ra“ 
znajdujący się na pokładzie Krassina do­
nosi. że okręt przebył obetnie w  ciągu 4 
godzin, p rzy  użyciu pełnej p m y  tytko 1 
milę. Kom endant postanowił zatrzymać1 się 
'do chwali, zmniejszenia się ilość lodów. —

Nadzieje pokładane w akcję okrętu obe­
cnie znacznie zmalały. Grupa Viglieri zmu­
szona. zoslała udać się bardziej na w schód i 
znajduje się jeszcze tylko kilka mil od Przy- 
I ądka Leigh Smiths. Szwedzka ekspedycja 
ratunkowa organizuje obecnie bazę. lotniczą 
kolo m iejscow ości Lsmarth, skąd będzie 
próbowTala uratować przy pom ocy1 m ałego 
aparatu rozbitków.

W IEDEŃ. 5 7. (Pul.). W edług doniesień 
dzienników1 z Oslo, dziennikarze niem ieccy 
odbyli wywiad z gen. N obile znajdującym  
się obecnie w m iejscow ości Virgobay‘. N o- 
bne wyraził zapn1 •ywaaife! że por Lund- 
berg w raz z 5 towarzyszami m ógłby b y ć  li­
mitowany tylko przez sowiecki iamacz lo ­
dów  „K rassin“ . N obile liniał są, zw rócić do 
kapitana tego staiku z prośbą o zezwolenie 
mu na wzięcie udziału w ekspedycji ra­
tunkowej. Kapitim odrzucił jednak tę 
piroślię ze względu na zły1 stan zdrow ia gen; 
Nobile.

W idm o głodu w Sowietach.
MOSKWĄ 5 . 7 . (AW.) Wjdoki na urodzaj 

przedstawiają się w tym roku naogół ujemnie. 
Najgorszą jest sytuacja na Ukrainie i wJ północ­
nym Kaukazie1, gdzie zboża ozime wyniszczone 
zostały przez nieustanne niepogody. Sytuacja włoś 
cian na Ukrainie w1 związku z perspektywami 
nieurodzaju, kampanją magazynowania zboża, o- 
raz .wzrastającym naciskjem, fiskalnym jest W wielu 
okolicach rozpaczliwa.

KRÓLEWIEC, 5. 7. (AW.) Dzienniki tutej­
sze przynoszą wiadomość o olbrzymich zakupach 
pszenicy i zboża dokonanych przez agentów' rzą 
dii sowieckiego w Hamourgu i Lyerpooiu Masy 
zakupionego zboza dochodzą do 100  tys. tonn. 
Wjększa część zakupów1 dokonana zbstała na gieł­
dach zbożowych Anglji, Francji etc.

Obrady genewskie.
GENEWA, 5. 7 (Pat.) Trzecia sekcja komitetu 

do spraw rozjemstwa i oezpieczeństwa ukończyła 
swe prace. Uchwalono w drugiem czytaniu wzory 
układów W spraWje rozjemstwa, Ikoncyliacji i nie­
agresji, przekazując Wzory te najbliższemu Zgro 
madzeniu Ligi Narodów. Pozatym pi zujęto W' pjerw’ 
szem czytaniu wstępny projekt układu o środ­
kach zapobjegaVvczych przeciw) wojnie na pudsta- 
Wje propozycji niemieckich, lecz ze znacznymi zmja 
nami. Projekt ten odesłano do dalszego zbadania

przez rządy oraz Zgromadzenie Ligi Narodów1. 
Przy tymże projekcie uwzględniono jako war- 
jant propozycję polską, domagającą się efektywnej 
kontroli nad wykonaniem przeciwWójetinych środ­
ków zapobiegawczych o ile Rada je zarządzi. Nad 
to Komitet pizyjął d o  wiadomości finlandzką o d o -  
zycję do art 16 paktu Ligi o pomocy finansowej 
dla państw, które uległy napaści. Wyniki prac 
bieżącej sesji Komitetu będą stanowiły główny 
temat pbrad»^wrześniowych.

ASPIRANT POLICJI — BANDYTĄ.
ŁoDŹ, 5. 7. (AW.) Rozpofząl się tu dzis wl 

sądzie okręg, niezwykle senzacyjny proces prze­
ciwko b. aspirantowi policji państw. Aleks. Lu- 
tostańskjemu, kierownikowi brygady bandyckiej 
przy urzędzie śledtzym, oskarżonemu o dokona­
nie Szeregu napadów rabunkowych. Ogiabił on 
w ten sposób szereg ‘kupców1 W śródmieśrii i, zabie­
rając im z kas sklepowych całą utargowaną go­
tówkę. Napadów dokonywał w cywilnem ubraniu, 
z rewolwerem w1 ręku.

POLSKI LOT TRANSATLANTYCKI ODŁOŻONY ■
WARSZAWA, 5. 7. (AW.) „ABC" donosi z 

Paryża, !że lot polskich lotników majorów1 Kubali 
i IddkoW^kjcgo, który miał się rozpocząć dziś o 
godz. 4-tej nad ranem został odłożony w1 ostatniej 
chwili z powodu burzy, Tora w nocy przeszła 
nad Paryżem. Lot rozpocznie się prawdopodobnie 
w (dn. 6 . bm. nad ranem. Lotnicy otrzymali z 
Ameryki telegraficzne zaoroszenie od szeregu miast 
Przestrzeń, którą bez zatrzymania się muszą odbyć 
polscy piloci wynosi 6.540 kim.
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Hie było rozkazu, by Nobilego ratować przed innymi.
Prasa szwedzka, która o ekspedycji N o- 

Lilego pisała dotąd bardzo oględnie, zmie­
niła ton — i nie szczędzi cierpkich uwag 
tej niefortunnej wyprawie.

Specjalny korespondent „D agbladel*1 
Lars Hanson pisze: że nió w ichry arktycz- 
ne sparaliżowały przedsięw zięcie N obilego, 
lecz klimat arktyczny  dotknął paraliżem kie 
rów nika tej śmiesznej ekspedycji. Piszący 
był świadkiem przygotow ań d o  odlotu, któ­
re by ły  bezpim iowe i chaotyczne. Benzy­
nę przepom pow yw ano po parę razy z po­
wodu złego załadowania, załogę trzym ano 
dw ie godziny przy niepotrzebnem  nabożeń­

stw ie. — M im o że stacje m eteorologiczne za­
pow iadały wszystko própz pogody — N o- 
bile m e tracił w erw y, wziął pośw ięcony 
krzyż, kazał przynieść szampana, popił 
wraz1 ze swem otoczeniem na pom yślność 
prasy i sw ojej ekspedycji, i kazał ten m o­
m ent sfilm ow a ć!

Rów nocześnie lo sam o pism o zadało 12 
pytań szefow i „Ita lji", z których najbar­
dziej inle(resujące jest:

Kto rozkazał Lundbergowj ratow ać N o­
bilego przed innymi uczestnikami w y­
prawy ? I

N a to pytanie odpow iada szwedzki szef 
O brony Morskiej, Selander, żd podobny roz­
kaz nie wyszedł ze sfeir szwedzkich.

A m undsen uratow any ?
Z Oslo donoszą, że statek ,AIbion“  wła­

sność angielskiego „króla  m ydła“ lorda Le- 
verhulma zawiadamia instytut geofizyczny 
w  Troinsó przez radjo, że uchw ycił sy­
gnały radjow e dane przez norweski statek 
rybacki. Sygnały te1 donosiły  ,ć‘że Amundsen, 
GuubauL i D jetrichsonn zostali uratowani.

Niestety sygnały nie podały miejsca, 
gdzie się obecnie znajdują.

W łoski sLatek lotn iczy „M arino1' na 
skutek lej w iadom ości jaj tem udał się na 
poszukiwania, lecz w rócił z niczem do 
Trom só.

P rzybyły  do Hardstadtu kapitan statku 
rybackiego opowiada, że 19. czerwca a' 
w ięc w  dzień cdłotu Amundsena widział 
szary dw upłatow iec lecący w kierunku 
Szpitzberga. ,,Latham“ był jedynym szarym 
dwupłatowcem , na którym  udał się Am und­
sen n a  puszukiwania, o i ld  więc kapitan jjo- 
da  punkt, w  którym  się w ów czas jego statek 
znajdował, ułatwi to dalsze poszukiwania.

Traktat handlowy polsko-chiński.
Co Polska wMwozi do  Chin ?

(W yw iad u radcy K arola  Pindora).
KotziisŁc jąr z chwilowego pobytu w Warszawie 

p. radcy Karola Pjndora, oe[egata pełnomocnego Rze­
czypospolitej Polskiej w Chinach, zwróciliśmy się do 
niego z prośbą o podanie nam bliżśzych szczegółów 
o  zawartym niedawno traktacie handlowym między 
Polską a Chinami. P. raoca Pmdor udzielił nam na­
stępującej odpowiedzi: 0

Dnia 19-go maja r. b. zawariem w imieniu Rze­
czypospolitej Poiskiej pakt przyjaźni i traktat han­
dlowy z  Chinami. Traktat ten otwiera dla Polski szer­
sze fioryzonty ala ekspansji gospodarczej na Daie- 
kim Wschodzie.

Olbrzymie bowiem i gęsto zaludnione państwo 
chińskie (okojo 400 miyonów mieszk.) o wysoko roz­
winiętej prouhkcji rolniczej,

nie posiacająpej zaś prawie wcale przemysłu fabry­
cznego,

stanowi dla wielkich kiajów przemysłowych świata 
z jeonej strony niewyczerpane źródło surowców, a 
z Oj L.gjej strony obszerny rynek dla zbytu wyrobów 
fabrycznych. ,»

Po ostatnich przejściach jakie wywołała kilku­
letnia wojna domowa stosunki jeszcze się nie ustaliły 
państwa więc, które wykorzystają obecną kon,unk- 
turę przejścjową, Dędą mogły liczyć w przyszłości na 
peine powodzenie na tamtejszym rynku.

Pierwsze miejsce w  hardiu zagranicznym z Chi- 
naiiii zajmuje Wielka Brytanja, iiastępuie kojejno Ja- 
ponja, Ameryka Niemcy^ Beigja, Francja, Wiochy,

Czechosłowacja i P otka. Lwią część, bo aż 1/3 
całego importu do Chin, stanowi manufaktura taniego 
gatunku. Prócz tego importowane są w wielkiej ilo­
ści wyroby żelazne, drzewu, nafta, lokomotywiy i wa­
gony, papier farby i kapelusze. W  wywozie chiń­
skim najwybitniejsze miejsce zajmują oieje roślinne, 
i jedwao surowy, następnie bób i wyroby z  niego, 
surowa wełna i bawełna, herbata, skóry, futra, szcze­
cina i (włosy K oń sk ie j.

Polsaa importuje do Chin przedewszystkiem to­
wary włókiennicze łódzkie, bielskie i białostockie, (im­
port towarów łódzkich nie osiągnął jeszcze cyfr przed­
wojennych), kołdry i koce, następnie żelazo waico- 
wane, rłury i inne wyroby hut górnośląskich potrze­
bne głównie do kolei chińskich. Handel Polski z 
Chinami jest dotychczas jeszcze mały, co tłumaczy 
się: 1) silną konkurencją innych państw, 2) brakiem 
banków, klóreby zajęły się importem polskim, 3) nie­
chęcią polskich sfer gospodarczych do zawierania tran- 
zakicji z Chinami z obawy zresztą nieuzasadnionej 
przed tewtentualnemi stratami.

Poiskę interesuje szczególnie manażurja, po­
nieważ nie ucierpiała w ostatnich latach wskutek 
wojny domowej, następnie zaś, ponieważ rynek tam­
tejszy jest bardzo pojemny na polskie towary włó­
kiennicze i żelazne, Prócz tego posiada Mandżuga 
znaczną kolonję polską, co także przyczynia się w 
dużej mierze do zacieśnienia stosunków nandlowych 
między obydwoma krajami.

A. Z W .

O filmie przyszłości.
(Wywiad z Donqlasem Fairbanks).

Znakom ity artysta film ow y Douglas 
Fairbanks powiedział o film ie |qo następuje:

Film przyszłości różnić się będzie za- 
sadniczo od filmu teraźniejszości. Kamera 
film owa zmieni swe Kształty, w  grę w ej­
dzie k o lor  i idźwięk. Z naszych czasów  przej 
idzie fclo hislorji jedyinie chyba pantomina 
Chanie Chaplina i osobistość Marji Pick- 
iord

Co się lyjcizy Imnie samego, lo pow iedzieć 
muszę, że p o  ukończeniu każdego filmui od­
czuwam  szalone znużenie N ie1 bacząc na 
to. razu pewnego niezw łocznie po ukończe­
niu nakręcania jednego filmu, przystąpi­
łem d o  praic. nad now ym  filmem. Skutek był 
taki. że d^ugi fhm wypadł znacznie gorzej. 
Zdarza się czasami, że po ukończeniu na­

kręcania poryw a nas żyw iołow y entuzjazm 
i żądza dalszej pracy. Dzisiaj nauczyłem 
się już opanow yw ać tę żądzę. Obecnie za­
stanawiam ;się nad projektem  film owania 
hislorji Marka Pola, Odysei Hom era i dal­
szych przygód trzech muszkieterów. P rzy 
realizowaniu swyleh projektów  postępuję o- 
ględnie i bez pospiechu.

Każdy film  musi być opracow any p o­
mału. stopniow o Chodzi tu przecież o  dzie­
ło  lnie jednego (człowieka, lecz dwudziestu 
i Więcej osób. Chętlije korzystam z wska­
zów ek osób trzecich. Przypom inam  sobie, 
że1 (myśl c o  d o  uśmiercenia jednego z boha­
terów jfitmu „Czarny pirat" pochodziła  od 
pewnego ch łopaka d o  posyłek.

Dotychczas nie stw orzono . adńych prze

| pisów  praw nych, które regulow ałyby kwe- 
stje produkcji film owej. Przypom inam y pod 
tym względem pierwotnych prym ityw nych 
poszukiwaczy złota, którzy dosłow nie w y­
kopywali złoto nogami. Nasze tryum fy i 
biędy uczą nas poznawać rozmaite niebez­
pieczeństwa. 'W ydaliśm y m iljon y  tylko, po 
to, b y  przyjść do przekonania, ze niektóre 
rzeczy są bezcelowe, zbyteczne i n ieko­
rzystne oraz żć rzeczy korzystne, o ile zbyt 
gzęsto się powtarzają, m ogą stać się szkodli­
wemu

Na koniec Fairbanks wyraził nadzieję, 
że pewnego dnia jednakże uda mu się stwo­
rzyć film idcdSny, że uda mu się przerzucić 
m ost nad przepaścią między marzeniem a 
rzeczywistością.

WSZELKIE ZABURZENIA TRAWIENIA 
NADKWAŚNOŚC ŻOŁĄDKA - -  SKŁON­
NOŚĆ r,9 KAMIENI ŻÓ ŁC IO W Y C H  -  
PODRAŻNIENIE ŚLEPE1 KISZKI i t. [ .
Łagodzi i leczy stałe używanie wody alkalicznej, otrzyma­
nej przez rozpuszczenie aktywowanych, czyli możliwie/do 

świeżej wody naturalnej zbliżonych

Tabletiifc V IC H Y  Magistra Klawe.
Niezastąpione w podróży, jedzeniu restauracyjnem, naduży­
waniu napojów alkoholowych i t. d. — Otrzymać można 

w każdej Aptece i Drogerji.

Prasa periodyczna w Czechosłowacji.
W  iroku 1927 WyjchoJziło w  Czechosło­

w acji ogółem 1151 pism politycznych1. Z 
liczby tej na prasę czeską i słowacką przy­
padało 632 pism. na prasę niem iecką — 
954. węgierską — 44, rosyjską i rusińską —< 
12. na polską — 7 pism. Pozatem w ych o­
dziło w  roku ubiegłym w  Czejdiosłowacji 98 
pism Komunistycznych i 13 żydowskich. 
W śród  redaktorów odpow iedzialnych by ło  
w  roku biegiyni 213 dziennikąrzy zaw odo­
w ych. 259 urzędników, 43 nauczycieli, 16 
profesorów . 109 robotników , 112 rzemieśl­
ników. 19 księży, 16  adwokatów, 11 ro l­
n ików  i L. d.

Ciekawa jest statystyka dotycząca kon- 
fiskal w  Czechosłow acji w  roku ubiegłym. 
Ogółem w  ciągu Iroku ubiegłego zarządzono 
1671 konfiskat, z czego na prasę czeskosło- 
w acką przypadło 367. niemiecką — 183, wę­
gierską — 71, irasyjską i rusińską — 7, 
polską — 2 . komunistyczną i żydowską 
— 1041. P rocentow o najw ięcej konfiskow a­
n o pisma komunistyczne.

Aktualne choć nie nowe.
W  ,,Neue freje Presse" znajdujemy setten- 

Cje i maksymy Józefa Ungera, uezunego i pra­
wnika, którego setną rocznicę obchodzą obecnie 
naukowe kola wiedeńskie. Z sentencji tych które 
nic nie straciły na swej aktualności zamieszczamy 
kilka, i
Są ministrowie, którzy niestety tak są zmęczeni, 

że nie mogą —  odejść
I ! *
Kto znosi pochlebstwa, nie zasługuje na nie, 

—  kto na nje zasługuje, nie znosi ich.
I i : *

Często bywa przeszkodą, w życiu, że się ma 
przeszłość Inietylko poza sobą, ale i przed sobą.

. l i  ’ V.;]:"* * 1
Zazdrość jest tem, czem jest zbrodnia samobój­

stwa. Zżera nie tego, który jest przedmiotem za­
zdrości, ale tego który zazdrości.

*
Póki żyda zawsze można jeszcze być ministrem,

lub —  samobójcą.
1 *

Wldzasie, kiedy tylu iudzi się czołga, jest wiel­
ce rocios zającem, jeżeli jeaen lata.

i 1 *
Niejedna dzisiejsza sława cieszy się nieśmiertel­

nością na długość życia. j i



o „£». 2  1 E H H I & L Li, Łt O W X N - 15-2

» .«

IW “s !
Nadmiar kaue~ i utiWria kr toni krwi onu 
do: nine funkcjonowanie aalego rgamunr i 

iinji "łjdofoduiBj i nhjśkutecHiiej mołua ją o ną |
łtOBkibiB (0 U lr tto lł I ultknmtt.
Pro«i więc z Uwdzezem, nieefa tj« uaakai lin. i, Nąjdogo

betainie! i Kipiel Smukłości Hr. 1001.
( Id c: m p jawienia śę tego preparatu na rynl tlujc* ludzi miało ipoM>bno_d przekor i ńę, ie i saa 
1 ąpie ta osiąga się znaopry tk' » agi bes żadnych jemnych dla zdrowia skutków. Leiehueaa MX ' 
kąpiel, si aUoóei są również a pięknoM, gdyś * yn . ciało śniefc białym, ielL _  un ,*a -
wa wsf“' ;e wad' skóry. Cana aa k *.ilal Ki. 4 aS 0 . — Jadaa k u rak i 2 0

2 6

Warunki życia młodzieży sowieckief;.
Okręgowy sowiet sanitarno - oświatowy 

w  Leningradzie opublikow ał w  tych dniach 
ciekawą statystykę, dotyczącą wydatków 
czynionych przez młodzież ,robotińczą, za­
m ieszkałą w  jednej z dzielnic Ieningradu. 
K om entując ankietę tę „K rasnaja Gazeta" 
stwierdza, że ani jeden z młodoeianyick ro­
botników  nie ma żadnych oszczędności- Na­
tomiast każdy z nich ma drugi.

Prawie w szyscy uczestnicy ankiety! o- 
świadczyli. że

izh zarobki nie wystarczają na p ok ry ­
cie  kosztów  utrzymania i na odzież:. '

Jeanym z głów nych w yaatków  leinn- 
gradzkiej m łodzieży robotniczej jest tytoń. 
Na papierosy w ydaje m łodociany robotnik 
w Leningradzie przeciętnie 8  rubli miesęcz- 
nie. a nie brak i takich, którzy, zarabiając 
na m iesiąc 60 rubli, w ydają  na palenie 15 
runi i.

Nie m ało w y a aj c się też na alkohol 
(przeciętnie 4—5 rubli m iesięcznie). Pewien 
robotnik zatrudniony w  fabryce „E lektro-

sila“ . zaiabiaj^oy miesięcznie 40 runli. wy­
daje na w ódkę 15 runli. -  i

- Gorzej jest z bielizną i odzieżą. Fo 
większej części garderoba mtudego ronotni 
ka składa się prócz ubrania z d w óch  garni­
turów  bielizny.

M łodzież robotnicza. — stwierdza dalej 
„Keasnaja Gazeta", — abonaje bardzo mai o 
pism i w ydawnictw  naukowych

Dziewczęta-,robotnice, lia pieiw szy rzut 
oka. zdają się być oszczędniejsze od męż­
czyzn. Niektóre z nich. zarabiając około 
6 CT rublu odkładają miesięcznie do 17 rubli. 
Ale zato robotnice wydają bardzo dużo pie­
niędzy na rozm aite środk. kosmetyczne, sło­
dycze i na jedwabne pończochy

Jedna z yobon ic  oświadczlyła, i‘ż przy 
zarobku m iesięcznym  90 rubli, 1 wydaje' na 
słodycze 1 0  rubli, a na imnei artykuły spo­
żywcze r20 (rubli miesięcznie. Przy tern uskąr 
żają się m łodociane .robotnice, ze zarobki 
ich nie wystarczają na p o k r y w a n ie  kosz­
tów  utrzymania.

Wycieczka do strefy polarnej.
W yspy nmsterdcmsKie i Duńskie lezą na naj- 

barcziaj wysuniętym półnopno- zacnodnim krańcu Spitz- 
beiigu, prawie poa 80 st. szerokości geoyiaficziiej! 
1 blisko wafu wiecznego lodu, otaczającego biegun 
pó'nocny.

Wycieczkę do tego kraju przed laty, urządziło 
pięciu podróżników pod przewoonictvvem Otta Aren- 
sa. Dotarli oni do Adventbay. Podróż odby wali pieszo, 
łodziami! i białym statkiem parowym. Po 24 godzinach 
jak opisuje Otto Aiens, orzybyli do zatoki dziewiczej 
a więc do miejsca z którego inżynier Andree, pod­
jął pierwszy, jaki zna historja, lot do bieguna pół­
nocnego. Zastali tam wówczas ślady tej ekstedycji 
W śtod malowniczych snął stał mały domem, klucz 
zawieszOnif u drzwi, zapraszał do wejścia. Wewnątrz 
dwa skromnie umeblowane pokoiki, trochę broni,, kon­
serw. w  przyległej ubikadi parę łodzi, na ścianie 
afisz, ociuająa, dumek wraz z urządzeniem ao dyspo­
zycji podróżnika.

Obok jomku było urządzenie ao wytwarzania 
kwasu węglowego, potizebnego ao Dalonów, wszyst­
ko było dobrze zachuwane, prócz garażu dla balo­
n y  któiy zniszczyły burz|’e i wichry.

Na miejscu skąd wznieśli się w  roku 1897 An- 
uiee, StrindbeTig i Fraenkei, leży kupa desak. Śmiali 
podróżnicy nie wrócili więcej , (

Nasi podróżnicy przepływając zatokę spotkali się

z nieoczekiwanym atakiem.. mew. Ptaki te przerażone 
widokiem iudzi i 'obawiające się o całość swych gniazd], 
napacły całą silą swych skrzydeł i dzióbów na ludzi, 
1 biłyi ich bez miłosierdzia. Dopiero pare wystrzałów 
oapgdziło nerwowe ptaki. " 1 j

Kiedyś w 18. wieku wśiód tych dzikich wybize- 
ży pusty cii dziś, —  było bardzo gwarno. Tu odby­
wały się łowy na wielotjyjy i białe niedźwiedzie, na 
których widu judzi dorabiało się majątków.

Przedsiębiorcy zakładali prowizoryczne lokaiC roz­
rywkowe dla myśliwców, którzy grywali w nich w  
ka.ty, pili tancowąii i śpiewali w  towarzystwie ko­
biet żądnych uciechy ,w(rażeń i udziału w  łunach my­
śliwskich, i j <

Dziś pusto (u i glucpo. Chciwość luozka wytępiła 
zwierzęta zwłaszcza wieloryby. ,

Wycieczka Arensa odkryła na wyspie amster­
damskiej cmentarz. Z  powodu wiecznych mrozów, koś­
ci ludzkie i zwierzęce zagrzcbane hyły płytko. Le­
żąc: w  nieporządku dowodziły, że gospodarowały tam 
białe nieaźwieazie, w poszukiwaniu za żerem.

W jeanym grobie podróżnicy znaleźli dwie czasz­
ki iunżkie, jedna z wspaniałem uzębieniem, oook dru­
giej, pasmo pięknych blond włosów. Dwoje młodych 
ludzi —  niewiadomo, co ich tu zagnam i jakiej tra- 
‘gecji byli ofiaią?

Ro?>ntalfo$cf zb  świata.
RADJO W  HOTELACH AMERYKAŃSKICH.
Raajo rozpowszechnione jest w  Lianach Zjedno­

czonych baidziej, niż gdziekolwiek. Potężne towarzy­
stwo akcyjne, eksploatacji hotelów, które posiada ho­
tele w  ośmiu wielkich miastach, a w  tem hotel mie­
szczący 2.200 osób w New Yorku, postanowiło za­
instalować dja pirzyienmości i rozruwki gości hote­
lowych indywidua ae .radjoapiaraty, w  każdym nume­
rze hotelowym. Instaiacja to nielada, albowiem chodzi 
tu o  7.700 numerów. To też wykonanie tego planu 
zajęło prawie rok. Każdy pokój połączony jest prze­

wodnikiem z  kabiną centi alną, znajdującą się n" yór- 
nem piętrze hotelu. W  pokojach hotelowych można 
słuchać albo przez głośnik, albo przy użyciu słu­
chawek.

Olotzymia instalacja wymagała założenia przeszło 
10 milj. metrów drutu i kabla, 8.000 odbiorników, 
7.700 komułatoruw etc. etc. Koszt całej instalacji wy­
niósł przyzwoita sumkę, okoio 1 miłj. aoiarów.

CZv TFLNICTWO W  AMERYCE. ff
Według ostatniej statystyki, sporządzonej pizez 

związek synaykatów oras owych w 3Łanach Zjedno­
czonych, 36.000 000 obywateli obojga płci czyta co- 
uzieri dzienniki amerykańskie.

tiM lNA BEZ PODATKGW .
Szczęśliwą gminą nazwać można miejscowość Or- 

sa, poiożoną malowniczo nad bizeigiem jeziora Sijjan, 
w Dalekarjji w sercu Szwecji. Gmina ta nie płaci wcale 
pooatków tokainych. Od niepamiętnych czasów Orsa 
jest posiadaczką olbrzymich lasów, które eksploatuje 
handlowo i (przemysłowo. W  ub. n. p. roku eksploa­
tacja lasów dala gminie Orsa 562.000 korony do­
chodu. Tal; więc Orsa pokrywa z tych dochodów 
nietylko wydatki na utrzymanie gminy i na podatki 
państwowe, ale jeszcze posiada znączne fundusze re­
zerwowe.

Wesoły kącik,
OSTROŻNY.

— Siucnaj siara, wyjdź na chwiię z  za lady —  
mówi ójrogerzysta do swej zbyt tęgiej żony.

—  Dlaczego?
•— Ch|cjalbym sprzeaać Kiwa flaszek naszego środ­

ka na schudnięcie. 1 ■—

NIECH SEfe ŁAMIE.
Mqż u wiązał huśtawkę do drzew a i huśta żonę 

wysoko. Po pewnym czasu[ivżona pyta:
—  Emilu, a czy ta gafąi się nie ziarnie?
— A niech Się łamie! Przede to nie moje drzewo.

DOBRY ZiĘO.
—  męzLsiu! Czy to ty wyciąieś z dziennika ar­

tykuł ,,Jak dożyć stu lat"?
—  Tak jest moja droga! Nie chciałem, by twu- 

ja matka go przeczytała

CZY NIE l e p ie ; ?
—  Mamusia, czy by nie było lepiej, gaybyś ty 

cho o rata zamiast mnie na zęby?
—  A to dlaczego?

) —  Bo ty moz°sz wyjmować zęby, a ja nie.

REKLAMA.
Fabryka (kapeluszy kazała rozlepić na rogach u- 

ilc takie oigłbszenie: „Kapemsze Richarda są najlep­
sze. Nosi je także Charlie Chaplin".

Następnego ania pod ogłoszeniem tem ukazał się 
dopisek naklejony piz&z firmę konkurencyjną: „Dla- 
x g o  też cały świat śmieje sie z niego".

I TO KRYTYK.
NiesttuOzuny autor miernych sztuk teali alnych, 

pooichodzi do wybitnego krytyka, narzekając na swój 
matny los.

, W yobraź sobie ,co za nieszczęście mi się przy- 
fląrzyło. Mój trzyletni synek złapał rękopis ostatniej 
mej sztuki i zanim zdołałem go odebrać, podarł go 
na strzępi".

Ze spokojem wycedził krytyk: „Nadzwyczajne, 
któżby przypuśdł, że takie małe dziecko może iuż 
czytać".

NAPAD.
Opryszek (napadając artystę filmowej o).
—  Ktoś ty taki! Ręce do góry.
Napaanfęty: — Jestem „Postrach bandytów".

PRZY EGZAMINIE,
Profesor: po to jest suggestja?
Uiczeri: a >—  e —  e.
Profesor: leży pytanie jest tak trudne?
UczCn: 'Nie, ale odpowiedź. j

ODM OW A.
W  czasie ulewy ofiarowuje pewien ożeń tal man 

damie parasol.
—  Nie! —  odpowiada oburzona — chyba, źe 

pan weźmie auto
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Przed wyrokiem w procesie szachtyńskim.
S zkoda, że  w yrokiem  nie m ogą objąć em igrantów  rosyjskich.

,Prawda" 30 0 w arl. usl p. a. „Przccl 
w yrokiem 11. nawiązuj ąc do zakończenia 
śledztwa wT sprawie inżynierów  DonbasM, 
zaznacza. że przez 40 dni procesu tylko w 
ciągu jednego dnia badanie oskarżonych 
odbyło się przy drzwiach zamkniętych. 'Wy­
m agały Lego slosunki dyplom atyczne. „N ie 
siebie — ironicznie podkreśla dziennjk — 
i nie swoje instytucje, przez zamykanie 
drzwi, chciał oszczędzić rząd sowiecki. — 
Proces szaehtyński .me był w ylącznje węw- 
lięlrzną sprawą Sowietów, jak lo usiłowały 
dow ieść niektóre1 burżuazyjne dzienniki nie­
mieckie WielkjL1 znaczenie procesu polega 
właśnie na tein. że jesl on sprawa, m iędzy­
narodowa. i że odtw orzył w najdrobniej 
szych szczegółach nieustającą walkę zjed­
noczonego kapitału przeciw ko pierwszemu 
państwu proletariackiemu Politycznym  m o­
mentem procesu by ło  nie przestępstwo 53 
inżynierów'. Iocz usiłowanie m iędzynarodo­
wej burżuazji wskrzeszenia dawnej polityki 
interwencji. Niszczycielska organizacja była

Pizec wojną światową sprawozdawcy lwow­
skich pism otrzymywali w policji do przeglądu pro­
tokoły przesłuchań aresztowanych. Reporterzy mogli 
więc infewmować czytelników cioklaanie i obszerpie.

Po wojiiiei goy wzmogły się przestępstwa i źbro- 
anie, a wśród aresztowanych niejednokrotnie znajdo­
wali się osobnicy z  „lepszych" sfer_ poczęto odma­
wiać dzianniKarzom wiglądu do protokołów przesłu­
chań, przyczem wielokrotnie zatrzymywano niektóre 
Spiawy w tajemnky- Praktyki te były stosowane na 
Wytainy rozkaz naczelnych właaz.

Wskutek tego rąejediiokiotiiie dzienniki podawały 
tueścisłe szczegóły różnych afer. Doszło do tego, że 
niektóre dzienniki goniące za sensacjami, dwje trze­
cie wiadomości podawały z  własnej fantazji lub z in­
to n a c ji uzyskanych z niepewnych źródeł.

Stan ten trtya dotychczas. Jak utrudnioną jest 
praca informacyjna świadczy o tern fakt następujący. 
Wczoraj w nocy zmuszeni byliśmy przez czynniki po­
stronne do wycofania artykułu, w którym podaliśmy 
szczegóły napadu na filję pocztową przy ui. Głębo­
kiej.

W  Kielcach, onegdaj zachorował na ulicy robot­
nik Zawadzki, który zmarł na udar serca przed przy­
byciem zawezwanego lekarza Kasy Chorych.

Na miejscu zebrał się tłum przechodniów, wśród 
których pad} okrzyk „Kasa chorych winna —  lekarz 
przyszedł za późno —  pomścić śmierć kolegi!" Ja­
cyś nje wykryci na razie agitatorzy zdołali w końcu 
podburzyć tłum do ekscesów, złożony z kilkuset osób. 
Demonstranci, przybywszy przed gmacn Kasy1 cho-

POSEL GHECKI U PREZYDENTA.

W ARSZAW A, 5. 7. (Pat). Dnia 5 lipca o  godz. 
12-tej, p. Jerzy Lagouaakis poseł nadzw. i minister 
pełnomocny Grecji złożył Prezydentowi Rzeczypospo­
litej swe listy uwierzytepiiająee na uroczystej audj*n- 
cji na Zamku KrólewsKim. Na audjencji tej obecni 
byli wiceminister spraw zagranicznych dr. Alfred W y­
socki, szef kanceiarji cywilnej p. Lisiewicz, szef gabi­
netu wojskowego, płk. Zahorski oraz członkowie Do­
mu cywilnego i wojskowego Pana Prezydenta.

REJESTRACJA ZAPASÓW MĄKł, I ZBOtA
WARSZAWA, 5. 7. (tel. 'wł.J Ministerstwo spr 

wewti. zarządziło rejestrację zapasów zboża i mą- 
kj iw' młynach i wiatrakach. Rejestracji [podlegają 
zapasy zboż wszystkich gatunków, począwszy od! 
50 kwintali zboża a mąki od 25 kwintali Rejestracja 
została obecnie ukończona i Urząd Statystyczny 
ooracowUje odpowiednie dane.

swego rodzaju oddziałem interweńbyjnynT1. 
Proietarjacki sąd dowiedzie swym w yro­
kiem — podkreśla dziennik — żc w  ciągu 
oslalniich lal pokojow ej jtrący Sowiety nie 
zniewieśicialy i potrafią t  dawną silą i 
surow ością ukarać wszystkich tych, k lórzy 
wyciągają sw oją krwiożerczą d łoń  przeciw ­
ko rozbudowie socjalistycznej11.

Ib k o r :u  dziennik' ubolewa rad  t :m , ze 
w yrok  sądu sowi&dldego nie m oże sit;gnaj: i 
poza granice Sowietów , na organizacje emi- 
yranckie. znajdujące się pod protektoratem  
b. rosyjskich  kapitalistów. „N ie ma — koń­
czy  dziennik — zasadniczej różn icy  w ydają­
cym  polecenie swym członkom  zam ordow a­
nia przedstawiciel} sowieckich a z;azdamj 
przemysłów Jów górniczych w Pary/Ju. kUj­
rzy przesyłają franki dła przeprowadzenia 
zniszczenia sowieckiego przeńlyslu. Między- 
narodow y proletarjąt powinien ze zdw ojoną 
bacznością śledzić machinację kontrrewolu­
cji. skierowane przeciwko Z. S. R. B

Dziś możemy podać tylko lakoniczną notatuę, we- 
ale informacji policji, iż sprawcy napadu na pocztę 
są już ujęci. W czoraj przedpołudniem policja wraz 
z aresztowanymi odbyła na miejscu wizję lokalną. 
Następnie oobyła się konferencja w  prokuraturze O. 
S. K., pa której rozważano Ozy sprawę Skierować przed 
sąo doraźny. Na razie nie zapadła decyzja.

Aresztowani .nie przyznają się [do jwijriy' i [przeważ­
nie nie Dopowiadają na stawiane im .pytania. Stwier­
dzono jednak, że jeden z nich należy do tow. „Luh", 
inni zaś są członkami Ukraińskiej Organizacji W ojsk o­
w ej. Policja przypuszcza, że napadu dokonali na wła­
sny rachunek. W  ostatnich dwóch dniach policja do­
konała szeregu rewizji i aresztowała kilkanaście o- 
sób, stojących w kontakcie ze sprawcami napadu

Dnia 9 ub. m. powstał we Lwowie związek, ma­
jący na celu walkę z głodem. Inicjatorami jego byli 
członkowie „Selrobu". W  związku z napadem na 
pocztę policja rozwiązała nowozałozone towarzystwo, 
tak centralę we Lwowie, jakoteż filje na prowincji.

rych, poczęli wznosić wrogie okrzyki, poczem wtarg­
nęli ao wnętrza. Tam napastnicy zdemolowali urzą­
dzenie biur, poczem ciężko pobili dyr. Kasy chorych 
p. Chudzickiego, oraz urzędników, których następ­
nie usiłowano wyrzucie przez okno z wysokości Ii-Go 
piętra na bn.k. W  tym momencie wk.-oczyia jednak 
policja, co uratowało .życie napadniętym.

Na miejscu posterunKowi ujęli wielu awanturni­
ków, których odstawiono następnie do więzienia.

POSIEDZENIE B. B.
WARSZAWA, 5. 7. (tel. wł.J Jutrzejsze posie 

dzemc klubu B. B , pod' przewodnictwem pos. 
Sławka odbęuźie się w  lokalu klubowym w Sej- 
rnje o godz. 6-tej. Jak zapewniają posiedzenie bę­
dzie trwało Dardżo krótko, a to ze względu na 
muchy sejmowi.

WYBUCH WULKANU NA FILIPINACH.
NOWY JORK 5. 7. (AW.) Z Manilli (archipe­

lag Filipin) donoszą o wybuchu na wyspie Luzon 
olbrzymiego (wulkanu Pacsan. Po dwudniowych 
grzmotach podzieimnych nastąpił Wybuch niesły­
chanej gwałtowności Masy lawiy spływają z po­
wierzchni wulkanu. Ludność miasteczka Lanag w 
panice lcieka. Miasto zostało już zupełnie znisz­
czone. Część ludności zgromadziła się W utworzo 
nym naprędce obozie koncentracyjnym, w którym 
zanotowano wypadki cholery.

Dar 10 tysięcy złotych
dla W ładysława O rkana.

KATOW ICE. 5 7. (PAT.). Śląska Rada 
W ojewódzka .na posiedzeniu dnia 5 lipca 
bii'.. na wniosek p. w o je w o d y  Dra Grażyń­
skiego. przyznała znaneinu pisarzow i W ła­
dysławow i Orkanowi, zamieszkałemu w  Nie­
dźwiedzi w  pow iecje Nowotarskim, z okazji 
jubileuszu lilepackiego dar honorow y w 
kwocie 1 0 .0 0 0  zl w  uznaniu tw órczości lite­
rackiej. Nadm ienić należy, że Śląska Rada 
wojewódzka przeznaczyła w oslalnich cza­
sach na ogólno polskie peJe kulturalne zna 
czniejszc subwencje1, jak np. na Akademję 
Umiejętności w  Krakowie kwotę 50.000 zł 
na budow ę Mauzoleum Kasprowicza w  Za­
kopanem 15.000 zł. a na budow ę Domu rę­
kodzielniczego w Krakowie 75.000 zł.

POSIEDZENIE POLSKO-LITEWSKIEJ KOMISJI 
EKONOM.

WARSZAWA, 5. 7. (Par.) W dniu 3 om. o 
godzinie 11 przedpołudniem odbyło się pou prze­
wodnictwem p. Zaunmsa posiedzenie polsko-litew- 
skjej komisji ekonomicznej, na którem złożony zo- 
stał projekt Dolski dotyczący tymczasowego poro­
zumienia Iw1 sprawach ekonomicznych i celnych. 
Dnia 5 bm. odbędzie się posiedzenie polsko-li­
tewskiej podkomisji komunikacyjnej.

ZJAZD HARCEREK.
WARSZAWA'. 5. 7. (AW\ W  dhiu 5 bm. w 

Wyszkowie pod Pułtuskiem rozpocząi się zlot naroe- 
rek z  całej Rzplitej, mający trwać do dnia 20 b. m. 
Dnia 2 bm. do urządzonych na miejscu obozów  przy­
były ju; 4 drużyny harcerek z Francji, Łotwy, Belgji 
Gaańsko w  liczbie 150 osób.

SAMOBÓJSTW O 7-LETNIEj DZIEWCZYNKI-
W ARSZAW A, 5. 7. (AW). „Kurj. Czerw." do­

nosi z  Bytomia o niezwykłym wypadku samobójstwa 
7-letniej dziewczynki. Gertruda Winkejman, uczenni­
ca szkoły powszechnej pociągnięta słońcem i cieliłem 
u ziała się zamiast na lekcję, na dajszy spacer. Ojciec 
zagiioził dziecku, że od na je do domu wychowaw­
czego. Biedhe dziecko tak sobie Wzięło do serca gro­
źbę ojcowską, że popełniło samobójstwó, rzucając się 
z mostu do Oary

M ANEW RY LITEWSKIE NA POGRANICZU POLSKI.
WILNO, 5. 7. (AW). Donoszą tu z Druskienniki 

iż w związku z udbywającemi się na lewym brzegu 
Niemna ćwiczeniami armji litewskjej samoloty iltew- 
skie nieustannie patrolują pogranicze, niejednokrotnie 
przelatując nad terytorjum polskiem. W  związku z 
tern pograniczne władze polskie postanowiły zwró­
cić się do władz litewskich z żądaniem zaprzestania 
rajdów litewskich nad terytorjum poiskiem.

WILNO, 5. 7. (AW). Donoszą z Diuskiennik, iż 
na tamtejszym odcinku pogianieznem odbywają się 
manewry oddziałów artylerji, kawalerji i piechoty li­
tewskiej. Nao Niemnem zgiomaazone są znaczne siły 
litewskie.

DEZERTERZY Z CZERWONEJ ARMJI.
WILNO, 5. 7. (AW ).. Donoszą z pogranicza pol­

sko-sowieckiego, że W rejonie Iwieninc straż polska 
graniczna zatrz ymała 2 żołnierzy sowieckich w  cza­
sie Usiłowania przedostania się w 9'raniue Polski — 
W  toku dochodzenia zatrzymani zeznali, iż wobec 
złycii stosunków w armji sow. zdecydowali się zde­
zerterować i przejść do Polski Oddano ich qo  dy­
spozycji rtadz granicznych.

— —
n i e u d a l a  i m p r f z a  p r z e m y t n i k ó w .

BIAŁYSTOK, 5. 7. (AW). Pod Grajewem w  po­
bliżu wsi Bogusze z pociągu idącego z niemieckiej 
stacji pogranicznej Prostki została wyrzucona paczka, 
zawierająca 120 skórek wyprawionych wartości około 
2.400 zł. Paczkę tę pochwycił jakiś osobnik ukrywa­
jący się w  zaroślach i usiłował zbipjpz z temi przemy- 
conemi z Niemiec towarami. Znajdujący się w  pobliżu 
ftnkcjonarjusze policji dap do uciekającego dwa str2ały 
iewolwerowe, wskitek czego porzucił on paczkę, sam 
zaś zdołał zbiedz.

HURAGAN W  GLIWICACH.
GLlWiCE, 5. 7. (Pat). Szalał tu huragan, w Cza­

sie którego zginęło 5 osób, a zmory zostały komplet 
nie zniszczone.

Aresztowanie sprawców napada na pocztę
przy ulicy Głębokiej.

Nagły zgon powodem zdemolowania Kasy Chorych w Kielcach.
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W alka o naftę rosyjską.
,W Paryżu toczą się obecnie rokowania w 

sprawce utworzenia specjalnej spółki akcyjnej z 
pośróti byłych właścicieli przedwojennych rosyj­
skich przedsiębiorstw naftowych, Do założenia to­
warzystwa tego dochodzi z inicjatywy trustu na­
ftowego Royal Dutch i Standard1 Oil. Nowa spół­
ka akcyjna będzie miała na celu
paraliżowane wolnego wywozu nafty z Rosjj so ■

wlśćktoj.
Po okiesie ostrej walki Konkurencyjnej między obu 
wspomnianymi towarzystwami doszło ostatnio d'o 
zaWarcia porozumienia, które mogłoby być jed­
na/k z powodu wywozu nafty rosyjskiej osłabio­
ne. Aby do togo nie dopuścić oba przedsiębior­
stwa (podjęły 'kroki w1 celu

zabepieczento swych interesów.
UtwbrzyWszy towarzystwo akcyjne z pośród1 wszy 
stkicb .byłych właściqpli rosyjskich przedsięborstw 
naftowych, oba tiusty przystąpiły do realizacji 
swych planów.

Członkami nowej spóki akcyjnej jest 200  by­
łych (właścicieli rosyjskich kopalń nahy, reprezen­
tujących produkcję wartości .̂ 00 .000.000  rubli 
przedwojennych.

Royal Dutch i Standard Cii zyskały diogą 
kupna 10 proc- praw włascictolj rosyjskich, jako 
też otrzymały prawo zastępywania interesów wła­
ścicieli rosyjskich, przedsiębiorstw naftowych w 
tycn wszystkich sprawach, gdzie odstąpienie praw 
było niemożliwe. Przy podobnym stanie rzeczy
napa sowiecka nie będzie mogła przedostawać sjt; 

na rynki pozarosyjSlge, '
gdyż oba trusty w imieniu właścicieli przedwojen. 
nych rosyjskich przedsiębiorstw naftowych doma­
gać się będą jej konfiskaty

Tą drogą sowiety zmuszone nyć mają ao za­
płacenia swych zobowiązań wobec wywłaszczonych 
kapitalistów.

Jak słychać rząd sowiecki postanowił w obliczu

tego niebezpieczeństwa oduczyć od1 ceny sprzeda­
ży ilO proc-, która to kwota (około 2,5 miljonóW 
dolaróW} zużyta bęteje na spłatę zobowiązań so­
wieckich iwobec byłych właścicieli rosyjskich przed 
siębiorsiw1 naftowych. Spłata ta odby wać się będzie 
za pośrednictw em Royal Dutch i Standard Oil. 
które to trusty bęoą obecnie 'w1 stanie domagać się 
od poWjetów na przychylnych dia siebie warunkach 
przyznania im prawa

monopolowej spizedaży „afty .osyjskiej poza 
Rosją* , '

Do zawarcia odnośnej umowy ma dojść już 
w czasje najbliższym. W  wyniku tej transakcji so- 
wjety pozbawione zostaną możności regulowania 
cen na rynkach światowych, a ponadto nie będą 
mogły oferować koncesyj na wydobywanie nafty 
zagranicznym kołom finansowlym.

PtRTRilKTflCJF RZĄDU ZSRR. Z „ROYflL 
DLFCH“.

/
Poslediiija Nowósti 24 6 ogłasza szczegóły 

pertraktacji, proVi adzonej pomiędzy rząaem ZSRR. 
a dyrektorem „Royal Dufch", Sir George Deter 
ding. Pertraktacje te obejmują kwestję udziele­
nia 'koncernowi „Royal Dufch" monopolu eksportu 
nafty sowieckiej na przeciąg ?-miu lat oraz kwest­
ję oaszkodówhnia dla byłych właścicieli szyDów 
naftowych w Rosji. „Royal Dufch“ zamierza u- 
zyskać prawo eksportu 7/10 całej produkcji so- 
wjeckitrgo przemysłu naftowego i żąda od wła­
dzy ,sowieckiej, aby władza ta zgodziła się na 
uazjeienie od cen tej nafty specjalnego tO-procento- 
wtego rabatu, który wypłacany będzie przez 
„Royal Dufch“ byłym Właścicielom przemysłu naf­
towego w Rosji jako odszkodowanie za zgodę tych 
właścicieli na eksport i sprzedaż nafty rosyjskiej 
poza granicami ZSRR Byli właściciele szybów 
naftot.gch w  Rosji, należący do ugrupowania p. 
PitojeWa, przyjmują ścisły udział w tych pertrakta 
cjach. j

Spółka Giesche go truje rośliny i ludc.
W „Gazecie Robotniczej" czytamy:
Gminy Szopienice i Rożcizieri obstawione są nie­

omal ze wszystkich stron hutami cynKOWymi i otu-wiu, 
wzplednie różnych pjynów chemicznych. Hut tych jest 
W Szopienicach aż Sześć. Od strony Mysłowic dymią 
owie huty: Uteman i Wilhelmina, nieco daiej są dal­
sze dwie, a od północy i części wschodniej znajdują 
się huty Pawta, Re ke i huta Scheller. Z którejkolwiek 
strony wiatr zawieje, wspomniane miejscowości są 
stale przykryte cymem. Dym ten jest różnych kolo­
rów, czarny żółty szary i niebieskawy. Ten ostatni 
jest bodaj najgorszy Do zawiera w  soDie gazy tru­
jące, to znaczy kwasek gazowy. Przebywanie w miej­
scowości, do której dobija ów  niebieskawy dumek 
połączone jest z uszczerbkiem dla zdrowia. Daje się 
to we. znaki przez wysychania jamy ustnej i gardła, 
ogólne osłabienie i lwresz,ci« ból igłowy. Ludność gmin 
Szopienice, R oiazień i Burowiec uskarża się usta­
wicznie ną dolegliwości, wywoiane zatruciem Kwasu 
głazowego.

Obole ludzi cierpi na zatrucie roślinność nie wy­
łączając drzew przydrożnych. Pobilskie tereny są po

części zabudowane a tam, gdzie nie są zabudowane, 
tam w pobliżu huty nic nie rośnie. Wystarczy spoj­
rzeć jchoćny na pola obok huty Utemana. Nawet zie­
lona trawka nie wyrosła.

Właścicielom gruntów płaci spółka Szopienicka 
oaszkooowanie za zniszczenie urodzajów przez gazy 
trijące. O to odszkodowanie toczyły się przez dłu­
gie lata spory, bo Spółka Giesche nic płacić nie chce. 
Wmięszaly się w  to wteszcie władze wojewódzkie 
i ostatecznie zmuszono kapitalistów do płacenia wła­
ścicielom przylegających gruntów odszkodowanie, ale 
jest ono minimalne i nie wynagradza nawet dziesiątej 
części tego, co wyniszczą gazy.

Ostatnio wzięła się Spółka Giesche na sposób, 
gdyż sama dzierżawi grunta od właścicieli, a potem 
wydzierżawia je w drobnych parcelach robotnikom 
i przez to unika płacenia odszkodowania dzierżaw­
com, wzglęcmie właścicielom. Kapitaliści biorą się na 
sposoo, jak mogą byle t y lK O  nic nie płacić.

Odszkodowanie należałoby się także ludności, 
która się truje gazami i przedwcześnie umiera.

Brednie prasy sowieckiej.
Robią w o jnę.

Kómunist (Chajrków) 19 6 . podaje o- 
świetlenie zapoczątkowanej przez, prezesa 
Rady Kom isarzy Ludow ych ITkrainyi So­
wieckiej — Czubara kampanji antypolskiej, 
w iJcw nią której jest 1 kraina Sowiecka. — 
Zdaniem ..Komunista , przem ówienie preze­
sa UNDO Dymitoa Lewackiego byto odbi­
ciem  polityki rządu marsz, ' ‘ ilsudskiego — 
w zg'ędom  Z. S. R. R. Zdaniem tego pisma, 
w  sierach rządzących Polski otwarcie przy­
gotow uje się pow tórzenie pochodu z 1920 
roku. km rj m iałby na celu federację Ukra­
iny z Patoką. Otóż według zapewnień „K o- 
łriunista“ . szerokie rzesze ludności Ukrainy 
Sowieckiej, cluwiedz^wszy się- z prasy o

tych planach, rzekom o m iały żądać od cen­
tralnych władz sowieckich w Charkowie' u- 
rządzema w ieców  protestacyjnych. Ludność 
jakoby sam orzutnie zw oływ ała ow e wiece,' 
a rząd Charkowski, tylko ustępując: naci­
skowa ludu. zm uszony był w ydelegow ać 
swego przedslawi;ciela Buiccnkę na taki w ła­
śnie w iec w Charkowie, ażeby udzielić w y ­
jaśnień. i

W  końcu ,.Komunist“ zaznacza, żie noty 
poaobne do ostatniej n o ly  polskiej oraz 
dwuznaczne stanowisko ministra Zaleskiego 
nic dają żadnej gwarancji. że prow okalor- 
skie wybryki przeciw ko Z. S. R. R. ustaną.

Kiepura: [oruzo polski.
Przed występem znakomitego Śpiewaka 

we Lwowie,
Po występach w Wiedniu i całych Niem­

czech, w  Budapeszcie i Londynie, Jan Kiepura 
odniósł hjelGaWno fenomenalny, sukces w najpo­
ważniejszej operze świata w Medjolańskiej „Teatro 
alla Scala", gdzie wystąpił w1 p'zepięknej operze 
Puccini'ego „Turandot". śpiewał paitję Calafa.

Występ jego wi „La Scala" był wielkiem wy­
darzeniem dnia w’ pięknym Medjolanie.

Trzeba było .i-jdzieć te tłumy, szturmujące na 
kjlka dni przed przedstawieniem „Turandot" kasę 
teatru „La Scala". Dosłownie w ciągu dwóch go­
dzin Wielki teatr był wiysprzedany do jedńegc 
miejsca.

Wszyscy' oczekiwali czegoś nadzwyczajnego. 
Jakoż nie rozczarowali się. Kiepura śpiewał tak,, 
jak może jeszcze nigdy przedtem. Wyczuwać się 
dawar njciyiko przedziwny, zaiste fenomenalny 
głos, o czarodziejskiej barwie, o niedościgłej po­
tędze, o rozbrajającej słodyczy, ale ponadto facho 
We oko i ucho dbstrzegło doskonałość całości kre- 
acji. Pariando Kiepury było równie mistrzowskie, 
jak i meżza- ęoce, tony górne równie olśniewające, 
jak ipiano. Technika oddechu, crescendo i decre- 
scendó, a ponadto strona aktorska wprost feno­
menalna.

' Nazajutrz po wjystępje Kiepury cała prasa me­
diolańska poczęła wypisywać hymny na cześć na­
szego śpieWaka. Przy tej sposobności kilku kryty­
ków medjolańskich podkreśliło, iż Polska dała już 
światu nieraz wielkie talenty wokalne, jak Jana 
Reszkego, Mierzwińskiego i znaną ongiś we Wło­
szech —  naszą Kruszeinicką.

Jeden z krytyków! zauał sobie trudu napisania 
aitykułu o polskiej muzyce w' ogólności, zaś o 
Stanisławie Moniuszee w; szczególności.

Obecnie Jan Kiepura znajduje się od 3 tygod­
ni Iw' kraju, występując z niebyW ałym sukcesem 
w1 Warszawie, Katowicach, Łodzi i Doznaniu.

12 ijpca wystąpi on w  naszym Teatrze Wieikuh 
wi „Tosce" w popisowej swej partji malarza Mario 
^Cayaradcssiego. G.

Błazeństwo.
Sanacyjny „Dziennik Lwowski", który nigdy nie 

był wybrednym w doborze artykułów, byleby tylko 
były stekiem kłamstwa, oszczerstw i jplwały w Sejm 
i posłów, umieścił we wczorajszym numerze, jako 
echo wywiadu Marsz. Piłsudskiego taki kwiatuszek, 
któreigoby żadne .przyzwoite i szanujące się nismo 
nie ogłosiłoby na swych łamach.

Oto wyjątek z tego artykułu:
PP. „wybrańcy" ludu oburzają się" ale nie 

mają ochoty wyciągnąć jedynej' konsekwencji, ja­
ką jest zł ozenie mandatów! v

Zapewne lepiej otrzeć twarz i riaiej brać dy1-  
jety a raczej okraaac (!!) Skarb Państwa, bo 
przecież branie pieniędzy za karczemne zacho­
wacie się w Sejmie, za rzucanie kłód Rządowi 
W pracy nad budową Polski, za pogarszanie1 ( ? ! ! )  
położenia całych rzesz pracowników państwowych 
itp. to Chyba zwykła kradzież a nawet rabunek!

Bóg Najwyższy, wierzymy w to, da nam do­
czekać jeszicze tej chwili, że nasz W ódz „stanie 
do dyspozycji Pana Prezydenta" i wymiecie to 
śmiecie obłudy, przewrotności i osobistego inte 

“ resu, /
Niech Pan Najwyższy chroni Go i nagrodzi 

za te słowa otuchy! :
I Obywatele i kupcy z ul. ffikaeemickief

we Lwowie.
Powyższe błazeństwo świadczy tylko, do jakiego 

stopnia podupadło nasze społeczeństwo. W  każdem 
pjraworządnem państwie, autorów* tego rodzaju 
błazeństw zamkryętoby w kryminale, albo w domu 
warjatów.

P. T. Abonentów
upraszamy o jaknajrychlejsze 

nadesłanie prenumeraty.
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CHOROBY ZAKAżNF. W  POBUSKICH GMI­
NACH. Starostwa sąsiednie stwierdzliy tyfus brzuszny 
(Starostwo Lwów) w Zamarstynowje, (Starostwo Rud­
ki) w Rurnnie. Tyfus plamisty (Starostwo Gródeis Ja­
gielloński1 w Uhercach, niez. Płonicę (Starostwo 
Lwów) w  Sichowie' Zimnejwodzie, Kulparkowie Zukta- 
Czie, Zniesieniu. (Starostwo Rudki; w  Tatarowie. Bło­
nicę (Statostwo Lwów; w Kozielnkach, Oarę w  Kul- 
parkowje Zak!., Serdyty. Różę w Knlparkowie Zukł.

Miejski Urząd Zdrowia przestrzega publiczność 
przed styKan.em się z ludnością gmin zanażonyćh' i 
zwraca uwagę, że nabywanie u nich artykułów spo­
żywczych może pośiedniczyć w  zakażeniu się. Mleka 
z  tycn miejscowości używać tylko po przegotowaniu, 
Pizy tyfusie plamistym nie wpuszczać mieszkańców 
zakażonych okolic do swego mieszkania (kuchni) z o - 
jaw y pa zen robactwem

OSZUST W  ROLI INŻYNIERA. Dr. Marceli Pa- 
neth, aelegai powszechnej wystawy w Poznaniu, do­
niósł poucji, że przed tygodniem zjawił się u niego 
:akiś osobnik, który przedstawiwszy się jako irrż. W er­
ner, wykazał się depeszą telegraficzną z Poznania i 
w yl-dził od oonoszą^ego 50 zł., jano zaliczkę na po­
m óż oo lego miasta. Dr. Paneth ostrzega przed tym 
rzekomym inżynierem, gdyż jest on oszustem.

Osobnik fen jest wzrostu średniegb szczupły, 
Dlondyn, bez zarostu twarz ma podłużną, nos długi, 
ubranie ciemne, biały płaszcz gumowy, posiada zaś 
Wielką ogładę i dobre formy towarzyskie.

BEZSKUTECZNE p o s z u k i w a n i a  z w ł o k  NO­
WORODKA. Włodzimierz Hankiewicz^ zam. przy ul. 
Kasztelańskiej 1. 15, doniósł policji, że zauważył w 
nole kjoaczrym leżące zwłoki noworodka. Na miej­
sce u ca) się posterunkowy Weis, w  obecności któ- 
»ego oczyszczono kanał. Pomimo skrzętnych poszuki­
wań tiupka jeonak nie znaleziono, istnieje przypu­
szczenie, że w  międzyczasie ktoś .sunął zwłoki aby 
utiuatiić a odważenia.

NOCNE W Y P R A W Y  „NIEZNANYCH SP R A W ­
C Ó W ". Jacyś nicponie aostali się wczoraj w  nocy 
przez otwarte okno do mieszkania Tomka Sergjusza 
pi zy ul. Listopada 1. 69. Korzystając z twardego snu 
gospodarza, złodziejaszki skradli złuty zegarek z łań­
cuszkiem i’ ^wisiorkiem, wartości 120 dół., parę spo- 
oni z  portfelem, w którym znajaowały się 25 doi., 
oraz marynarkę ze srebrną papierośnicą. Szkoda w y- 
jząazona wynosi 1.842 zl.

Również nieznani na razie sprawcy dostali się do 
mieszkania Jaitóbp Kupfermana, przy ul. Sakramen- 
tek 1. 20, skąd skradli futro męskie, oraz srebrne na­
czynie stołowe, łącznej wartości 4.300 zl.

Juijan W yder, zam. przy ul. Żółkiewskiej 1. 137, 
(doniósł policji, ‘że skradziono mu z mieszkania gar­
derobę waitości 2.600 zł.

Z nieszkania Aaama Wiśniewskiego, przy ul. 
Lwiej skradzione garderobę, wartości 1.000 zł.

CHLEB z  upieczonym wewnątrz karakonem na­
był pewjen obywatel w  skjep.e przy ul. Żółkiewskiej. 
Specjał ten upieczony1 został w piekarni karlsbadzkiej.

Należałoby aby jakiż czynnik kompetentny pou­
czył właściciela tej p ekarni, że kupujący za drogie 
pien.ądze winien otrzymać chleb higjenicznie wypie­
czony.

SMOK „P O Ż A R Ł " P O zA R . Przy ul. Stryjskiej 
pod I. 8 znajduje się aom kryty gontami, w którym 
mieszka lokator Andrzej Wasyikowski. Przed paru 
miesiącami zapalił się dach tej rudery, straż pożarna 
zdołała jednak ogień ugasić. Wczoraj popołudniu po­
nownie poczęty płonąć wiązania tego dachu, lecz i 
tym razem woda ciśnięta sikawką motorową „Smok" 
igasiła płomienie, przedłużając istnienie tego okazu 
budownictwa przedmiejskiego z przed stu latyj.

Powodu pożaru nie zdołano ustalić.
ADEPCI W YTRYCH A W  TARAPATACH. Michał 

Czajkowski, zam. pr^y ul. Źródlanej 1. 39, zostar are­
sztowany za kraazież wartości 132 zł., na szkodę 
Zygmunta Segala.

Marjan Sąsiaa, dostał się do areśztu za kra- 
ozież kui cząt w  Rynku, na szkodę Leopolda W olfa, 
zam. pitzy u). Nenckiego.

Benjamin Blasberg został przytrzymany w  chwili, 
gay usiłował w  ul. Ormiańskiej skraść wurek z  to wa­
rem na szkodę jakiegoś wieśniaka. 1

Franciszka Lenardowa została aresztowana za 
kradzież 9 sztuk jedwabnych kombinacji, wartości 
300 zł., na szkodę JakODa Balia, właściciela sklepu 
przy ul. Kopemikc 1

CZYSZCZENIE M IASTA Z  W l Ó CZĘU oW . W
czasie zarządzonej obławy . przez I-szy komisarjat 
przytrzymano: Je2efa Zyłuka, Mikołaja Petrycę, Ecfw. 
Bilawego, Stanisława Sikorskiego, Michała Jaremę o -  
jaz  Władysława Parura. Okazało się, ż>e nie mieli oni 
zajęcia ani też sta jego mieisca zamieszkania. Osa­
dzono ich przeto w  areszcie, celem odstawienia do 
miejsca przynależności.

Los ich również podzielił Ozjasz Kaminkor r. 
Gotlieb, zam. przy uj. Szpitalnej 1. 30, który wałęsał 
się po ulicach, upatru.ąc komuby można sprzedać mo­
siężne świecidełka jako złote.

PRZEMYTNICY PODPAI AC źAM I. W  W ołosa- 
tem pow. Lisko, spłonęły onegdaj zabudowania braci 
Jurka i Ilwana Hudów, (wyrządzając szkodę 8.400 zł. 
Policja stwieraziła, że ogień powstał wskutek poapa- 
lenia domu przez przemytników'. Brat bowiem Hudów, 
Wasyl, utrzymywał z nimi stosunki, W ostatnim jed­
nak (czasie nastąpiły pomiędzy nimi (nieporozumienia. 
Dalsze śieoztw'o jest jednak utrudnione, gdyż Wasyj. 
H- nie chce zdradzić nazwisk podpalaczy.

DEZERTERZY z  p o d  OPIEKI RODZICIELSKIE}. 
Marja Onyszrzak, zam. przy ul. Szeptyckich 1. 31, 
oańiosra policji, że 13-ietni syn jej Józef Kozłowski, 
■uczeń 4 kl szkoły ludowej zbiegł z domu po otrzy­
maniu świaaectwa ze złą notą.

18-letni Emiljan Jaroniecki, pozostający w termi­
nie i N. Kaznowskiego przy ul. Jozafata I. 9, dnia 
28 lub. m. wydalił się z domp i dotychczas nie po­
wrócił 1 ] i i

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO i

(Gościnne występg K/akowskiego Teatru):
Piątek: „Turandot". ,
SoD o ta: „Turandot".
Niedziela o 7.30 „Turandot". (

REPERTUAR TEnTRU NOWOsU :
Piątek o 8 wiecz. „Bernard". \
Sobota, o 8 .wiepz. „Bernard''.
Nieozieia, o 8 wiecz. „Bert.ard".

T-ff P3---
łEPLRTUAn KIN LWOWSKICH:

KOPERNIK: „Bohaterka Wielkiej W ojny" oraz 
„Tragedja kobiety".

MARYSIFNKA: „Bohaterka Wielkiej W ojny" oraz 
„Tiagedja kobiety"

APOLLO: „Pupilek pięknej Pani" oraz komedja.
LEW : Jtia ma coś" z Klaią Bow.
PAŁACE: „Dziwy i cuda dżungli" i „Ameryłca 

się baw i".
FATAMORGANA: „Królowa Moulin Rougc".
AVENUE: „Rin-Tin-Tin jako wywiadowca".
CHIMERA: , W  szponach drapieżnego sępa".
CASINO: „W  państwie zielonego smoka".
GRAŻYNA: „Bunt krwi i żelaza".

TEATR WIELKI daje dziś w  dalszym ciągu w 
pełni największego powodzenia -zarowną baśń, com - 
meaia dęli* arte Carlo Gozzi.ego „Turardot" w  świe- 
tnem wykonaniu zespołu artystów sceny krakowskiej 
w wybitnie pomysłowej, yioteskowej reżysórji i insce­
nizacji dyr. ara Zygmunta Nowakowskiego, w  malo­
wniczej oprawie dekoracyjno- kostjumowej Kuaewi- 
cza, ilustrowanej przez cały ciąg akcji piękną mu­
zyką F. Bnsonpego, w opracowaniu1 prof. Kazimie­
rza Mey erholda. Na przedstawienia „Turandot" wa­
żne są 30 proc. zniżki.

QUI PRO QUO“ . Dziś w piątek dnia 6 -go b. m. 
piemjera wielkiej, senzacyjnej rewji p. t . : „Bernard" 
czyli , _Nje bój się mamy". Rewja ta, W której udział 
bierze cały zespól teatru, obfituje w  szereg arcywją- 
sołyiclb i dowcipnych numerów. Pozatem lwowska pu­
bliczność zapo2na się z prawdziwie artystycznym ba­
letem , Tacjann girjs" ze znanej szkoły p. Tacjanny 
Wysockiej. ; ,

Krok wstecz!
Jeoną z  pierwszych ustaw republiki czechosło­

wackiej było zniesienie wszystkich tytułów i odzna­
czeń. Lecz oto w roku jubileuszowym iząd przedło­
żył sejmowi projekt ustawy, wprowadzający z po­
wrotem tytuły i • ordery. Uzasadnia się ten projekt 
m in. tem, że w  administracji i sądownictwie pra­
cują niektórzy iuazie Lardzo sumiennie, najeży im się 
więc jakieś uznanie za zasługi, co najlepiej da się 
osiągnąć przez nadawanie orderów i tytułów.

Tragiczny zgon włamywacza.
Zginął od buli posterunkowego podczas 

ucieczki ze skradzionym rowerem.
Wczoraj o sw/icje powiadomiono komisarjat III 

dzielnicy, ze na targowicy siaua, obok rzezni miej­
skiej, leży jak.ś mężczyzna postrzelony u głowę.

Przybyły na miejsce posterunkowy stwierdził 
że był to Józef Drapajło, zam. W Zniesieniu. Nie­
bawem przybył na miejsce lekarz Pogotowia rat. 
który polecił zranionego odwieść karetką do szpi­
tala. Tam postrzelony zmarł nieoawem, nie odzy­
skawszy przytomności.

W  czasie dochodzeń ustalono, że Drapajło 
włamał się W nocy do mieszkania pewnego szo­
fera i skradł rowdr. Poszkodowany ścigając wła­
mywacza, strzelu za uciekającym, w ul. Kampne- 
jróW i Zranił go w głowę. Postrzelony zdołał zbiedz 
O Własnej sile na tan jwice, gdzie jednak padł 
zejńdbny na ziemię. Śledztwo w tej sorawie prze­
prowadza posterunek ooncji w  Zniesieniu.

* NADESŁANE.
(Z «  ą  r a ł ^ k j  2m4 i co, nl< oflpo w to R j.

Zakład Ubezpieczenia od W ypadków .
Pr z y mi na  pracodawcom, że termin przedkładam Zi 

kładowi obliczeń za c z ł s  od 1 stycznia do 30 czerwca 1928 
zapada dnia 14 lipca 1928 a termin nadsyłani; opłat za 
ten sam okres upłynął dnia 31 lipca 1928 pod tygorem 
płacenia odsetek zwłoki

PocSz ąkowanie.
Za okazane nam współczucie w bolesnym ciosie jak 

poduDało się Opatrzności na nas zesłać, składamy w.zysisimi 
którzy wzięli udział w pogrzebie ś.p. Bazylego Schiffmiillen 
męża i ojca naszego, a wszczególności: u rekcji M. Z. E., 
Związkowi Pracowników gminy m, Lwowa, orkiestrze M. 
Z. E. jakoież wszystkim colegjm i znajomym ś. p. męża 
i ojca serdeczne »Bóg z a p ł a ć .

W dow a  z  dziećm i.

JComunikatH.
KOMISJA KULTURALNO- OŚWIATOWA ZZK. I 

TUR W  STRYJU urządza w niedzielę dnia 8. lipca 
1928 WYCIECZKĘ POD PARASZKĘ, ze SKOiego kolej­
ką leśną firmo. Braci Gioedei- 15 kim. jazdy. Dla 
chętnych okazja zwiedzenia szczytu Parasiki z  
przewodnikiem. Wyjazd ze Stryja oo,ciągiem o 8.39 
.ano. powrót o 20.44 wieczór. Opłata ze SKolego 
kolejką leśną w góry i z  powrotem do Skoley o 
1 zł. Jeano dziecko w towarzystwie rodziców do lat 
10 bezpłatnie, dla reszty dzieci do lat 15 oplata 50 
igr. Każuy z  uczestników ma się sam zaopatrzyć w 
bilet kojejowy ze Stryja do Skolego i z  powiotem. 
Każdy ma się zaopatrzyć w żywność. Bilety na ko­
lejkę jeśną nabywać można w lokalu Związku kole­
ją ozy u,. Mickiewicza i w  lokalu PPS. przy ul. Ho- 
sza 1. 8., coaziennie od 6-tej do 8-mej wieczór.

POSIEDZENIE KOMITETU WYKONAW. ORG. 
Ml ODZ. T. U. R. oobędzie się w  sobotę, dnia 7 cm. 
puŁrktuamie o godz. 6-tej, Rynek 8, I lp>. z porząd­
kiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu.
2. Organizacja kół sportowych, samokształcenio­

wych, krajoznawczych i muzycznych.
3. Ogólne sprawozdania organizacyjne.
4. WniosKi.
O bezwarunkowe przybycie prosi się tow1. tow .: 

Klucznika, Skalskiego H>esso Badera. Hadi cha Szpyta, 
Gótmka Bijaka Parikowa.

ZARZĄD.
BACZNCSC TUROWCY!
I. Kolo Crg. Młoozieży odbęozie Walne Zgro­

madzenie w  soboię, diiia 7 bm. o geoż. 7-mej wiecz., 
Rynek 8, I. p. z  następującym porządkiem dziennym:

1. O oczytanie (protokołu z ostatniego Zgromadź.
2. Organizacja sekcyj: sportowejl krajoznawczej’, 

muzycznej i dramatycznej.
3. Ogólne spraury organizacyjne.
4. Uzupełnienie Zarządu1 Kołu.
5. W rioski i inte-pelacje.
Ze wzgięou na ważność spraw, obecność wszyst­

kich pod ygorem organizacyjnym konieczna.
Hiss Artur sekretarz. Skalski Jan pozew.

POSIEDZENIE SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
POLSKICH we Lwowie odbędzie się w niedzielę, dnia 
8 bm., o godz. 11 -tej przedpoj., (a nie w  robotę —  
jak napisano przez pomyłkę W  zaproszeniach). Na 
porząoku dziennym sprawy ważne.
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S p ca w a  partBine.
POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWEGO PPS. 

WSCH. MAŁOPOLSKI. W  niedzielę, 8. lipca o godz. 
10-tej rano odbędzie się we Lwowie posiedzenie Ko- 
mlteti' obwodowego P. P. S. zwołane dla omówienia 
szetegn ważnych spraw, między innemi sprawy urzą- 
Jzenia szeregu wieców poselskich w obwodzie.

Bliższe szczegóły podane zostaną w zaprosze­
niach imiennych. —  Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

Za Sekretarjat obwod. B. Skaiak.
ZAWIADAMIA SIĘ niniejszem Szan. Towarzy­

szy, że znaczki partyjne nabywać można w Związku 
prac. gastronomicznych we wtorki i piątki od godz. 
5— 6 u to w. Kurzweila. Pozatem tow. Kurzweil jest 
upoważniony do zbierania udziałów Spółdzielni „Djgen- 
nik Ludowy" i prenumeraty tegoż pisma.

Z rtuiia zawodowego.
ROBOTNICY GISERZY METALOWI! Z powodu 

akcji strejkowej omijajcie Lwów aż do odwołania.
BACZNOŚĆ ROBOTNICY KUŚNIERSCY! Z po­

wodu strejku w firmie kuśnierskiej Brada Bank, ul. 
Zielona 53, prosimy omijać Lwów i tę pracownię aż 
c o  odwołania, gayż stoimy w  walce o regulację płacy 
ł pracy

BACZNOŚĆ KAFLARZE! Z powodu akc|i cen­
nikowej uprasza się Towarzyszy, tak zorganizowa­
nych jakoteż nie należących do Związku o oinrjanie 
Lwowa aż do odwołania.

JComuntkatg.
ORGANIZACJA m l ODZIEŻY T. U. R. W  piątek, 

cinia 6 Ą>m. o godz 7-mej wiecz. odbędzie się w lo­
kalu Rynek 8, odczyt tow. B. Ska;aka na temat: „P o - 
giobow iee rewolucji francuskiej, Napoleon".

Odczyt będzie ilustrowany przeźroczami.

O G Ł O S Z E N IA X
U n ie w a żn ia m  zgu’ ione świadectwo, wystawiona przez 
*  6 pułk lotniczy na nazwisko MAZLR MARjaN.

Ć u n r l l i l  rozmaite na wytępienie pluskiew , karako 
o r U U K I  t  p. poiec„ JÓ Z E r KOLEZAttSKI
Lwów, ulica Batorego 34 a.

M a g istra t krół, s to i m iasta Lw o w a .
LN. 99 382/28. We Lwowie, dnia 4. lipca 1928.

wTTil

Ogłoszenie przetargu
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa, rozpisuje 

przetarg publiczny na wykonanie robót przy budo­
wie werandy w miejskim Zakładzie dla dzieci 
ulica Kadecka.

Termin otwarcia ofert wyznacza się na dzień 
12. lipca 4928 r. godzina 13 ta. — Formularze 
ofertowe za opłatą 3 zł- od egzemplarza i wszelkie 
informacje otrzymać można w Wydziale III. Ma- 
g;stratu. drzwi Nr. 124 w godzmach od 11-13 tej.

D.'. IW aksym iljan M atakie w icz w. r.
Zastępca Komisarza Rządu.

J Mi S TA R O Ś C I A K -W A L E C Z N Y

CZERWONE, ŻÓŁTE, 
BIAŁE KĄTY

Przygody Polaka wśród b< Iszewików. A ufor 
pcuaje nowe szczegóły o działalności Prof. 
p, A . O sse ird o w sk ie g o  oraz wstrząsa­
jące, dętych, zas nie publikowane szczegóły 
okrucieństw czerwonych, żółtych i białych, 
a także opisy krain, nieznanych w naszej li­
teraturze. —  C-na tej srcyciekawej ks ążki 
wynosi tylko Zł. 2 ‘7.5 .  Do nabycia w

K S I Ę G A R N I  L U K O W E J
L w ó w , ul. bKajnocky 2.

Już wyszła z druku broszurka
ROM AN A DĄBROW SKIEGO

p. t.

SACCO i VANZETTI
80 gr. Cena 80 gs\

D o nabycia w Księgarni Ludowej 
Lwów, Szajnochy 2.

Korzysta] z  połączeń lotniczych
Polskiej JLinji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
Inform acje t Warszawa Nr. telef. 9—60

Lwów Nr. telef. 2—19 ,, „ 19—88
« 11 9—36 „ 8—50 t

1

•i n 8 -11 Łónz „ „ 3 -1 1 1
m »* 6— 10 „ „ 26— 16 j

22—75 Gdańsk „ „  416—3
irakow „ „

V,

32-22
26-46

Wiedeń ,. ., 783—96 
„ 486—60

Już wyszła z dru K U  książka
Z. Zygmuntowicza

p. t.

S t a n i s ł a w  
K ró l -  kaszubski
oficer I. Bryg. Piłsudskiego
powieszony przez Moskali d. 7 lutego 

1915 r. w Pilznie.

Cena 1 2 0  z ł.

DO NABYCIA
w KSI ĘGARNI  LUDOWEJ

U L . S Z A JN O C H Y  2.

Ingerujcie w Dzienniku Ludowym,

Lwów, ul. Szajnochy 2
poleca następujące,książki:

ZI.
Grossinger i Panzer: Nowoczesna 

księgowość polska, syst. Pege . . 2 ‘ — 
Dr. E. Margulies, adw. we Lwowie 

Rozwód i unieważnienie małżeń­
stw? .......................................  2‘—

J. Krajewski: Tajne związki polit.
w Galicji ..................................... l-—

Prof. Krzywicki: Rosja Sowiecka 
pod względem społecznym i gospodar­
czym (2 t.)' - - - . . . .  12*—

E. M ajewski: Teorja człowieka i cy­
wilizacji ........................................... 3 —

E. Barwiński: Kaczkowski w świetle 
prawdy (1863— 1871) z tajnych ak 
tów b. austrjac- Ministerstwa Policji 2-—

F . KróHuski: Dzieje narodu polsk. 1'50
M. Siedlecki: Z ziemi lubelskiej . 1'20
E. Chwalewik : Wielkie miasta, ich

rozwój, wzrost i przyszłość. . . — *30 
M . Wielopolska: Kontryfalowe lich­

tarze ....................................................— '95
—  Mapa przemysłu Rzeczyposp. Polsk. — '80

Już wyszia z druku powieść

MARJI H A U W O W E J
Z I E L O N E  

O K I E N N I C Ą
CES Ł 3 ZŁ.

D o  na bycia  w

K S I Ę i k M I  L U D O W E J
nl. Szajnochy 2.

IG N ACY D A S Z Y Ń S K I

P A M I Ę T N I K I
1. i 2 . TOAfl — C E N A  16 Zł.

DO NABYCIA

w  KSIĘGRpfH LUDOWEJ
L W Ó W , SZAJNOCHY 2.

tlrdaktor odpSwuKldalnyi: STANISŁAW LA.UDA. -  Druk. Lud. Spóld.-. Tow. Wyd. L-wtiw, ul. L. Sapiehy 77. -  Tel. 496.
I


